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Oficjalny komunikat niemiecki
o znaczeniu dymisji ministra Croenera

Berlin 15. 5. (PAT). Biuro Wolffa donosi: Wbrew 
ii-esc.słym informacjom, które się ukazały w zwią- 
irku z dymisją gen. Groenera, tutejsze koła polity­
czno stwierdzaną, że złączenie teku spraw -wewnętrz 
cycu i teki obrony narodowej w Łednei ręce okazało 
isię na dłuższą metę niekorzystne i sprzeczne z inte­
resami obrany narodowej. Takie połączenie dwóch 
rn.msterstw było z noczątku planowane na kTótko 1 
rnałe trwać tylko prae-z zimę. Dymisja Groenera ze 
stanowiska ministra obrony narodowej nie jest by- 
■namniei konsekwencją ostatnich wypadków polity­
cznych, a tylko wyrazem dążenia do odseparowania 
dwóch ministerstw, które Istniało już oddawna. — 
Os: a tnie wypadki w Reichstagu wykazują, źe złącze 
ni© tek spiaw wewnętrznych i Reichswehry dopro 
wadziło do zbyt daleko idącego wciągania armji nie- 
r.t eckiei w ewenementy polityczne. Jedynym mo­

tywem ustąpienia Groenera ze stanowiska minnist. 
Rekhswehry było pragnienie oddzielenia tego re­
sortu, nie mającego charakteru politycznego, od sta­
nowiska ministra Spraw Wewnętrznych Rzestzy, 
fctóip jest w wysokim stopniu polityczne. Fakt), że 
gen. G r/ęner pozostał hiunistrem Spraw Wewnętrz­
nych ' /  porozumieniu ż kanclerzem świadczy o tem,
że w polityce wewnętrznej nie zaszły żadne zmiany. • • *

Berlin 15. 5. (PAT). W kolach politycznych krążą 
iporazyw e pogłoski, że gen. Groener. sprawujący 
ititeiimistycznie kierownictwo Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, nie zostanie mianowany ministrem 
ecr- resortu.

Prasa demokratyczna uważa te pogłoski za wynik 
kampanii kół nacionahstycznyah, zmierzających ao 
ebalenia Groenera i ;ssunięci?. gc z gabinetu Rzeszy.

Uroczyste otwsrcie Bazaru Palestyńskiego
w Krakowie

W  sobotę wieczór nastąpiło uroczyste o tw ar­
cie B azaru W yrobów  Palestyńskich i K rajow ycli, 
połączonego z wystawą obrazów artystów  ży- 
dowskicn w salach Żydowskiego Dom u A kade­
mickiego przy ul. Przem yskiej Dom A kade­
micki zapełnił się szczelnie przybyłą publiczno­
ścią ze wszystkich sfer żydowstwa krakowskiego, 
k tóra nie zdołała się pomieścić w wielkiej sali, 
ozdobionej obrazam i naszych malarzy. T u  od­
było się uroczyste otwarcie bazaru, poprzedzione

i odśpiewaniem przez chór synagogalny pod batu tą  
dra L usta  „H atikw y“ i hym nu polskiego. P rze­
wodniczący dyrektorjum  K eren K ajem eth zagaił 
uroczystość pięknem przemówieniem, poświę- 
conem krótkiem u przedstaw ieniu dzieła żydow­
skiego w Palestynie w ostatnich 30-tu latach, 
poczem powitał przybyłych na uroczystość przed­
stawicieli władz i instytucyj w osobach: przed­
stawiciela p. W ojew ody radcy województwa inż. 
T re tera , przedstawicieli starostw a grodzkiego p. 
kom. dra B reyera i starostw a powiatowego p. 
nadkom. M atkowskiego, kuratora  szkolnego dra 
Nowickiego, przedstawicieli gm iny żydowskiej 
prez. dra R. Landaua i prez. dra Fisehlow itza. 
rabina dra Schmelkesa, prezesa Związku Stow. 
Bnej B ritli w Polsce dra Leona Adera, prezesa 
Stow. Solidarność w K rakow ie dra Feldblum a, 
prezesa K rak. Stow. Kupców Schechtera, przed­
stawicieli Egzekutyw y S jońskiej d ra  Zimmer- 
m anna i M gr. Salpetra, Egzekutyw y H itachdutu  
d ra  Terło, Egz. M izrachi Sternbe.-ga, W izo prez. 
A ptow ej, Egz. Poalej S jon Birnhacka, Zw. Mak 
kabi d ra  H ollendra i in.

Po przemówieniu dra Feldblum a, pełnem po­
lotu i głębokich myśli na tem at regeneracji na­
rodu żydowskiego na własnej ziemi, dr. Wi- 
streich odczytał list powitalny nieobecnego posła 
dra Thona zamieszczony we w czorajszym  nu­
merze.

Program u uroczystości dopelr.dy udatne pro 
dukcje taneczne uczenie szkoły pi uf. K. E. H and-

ta, oraz pieśni hebrajskie, wykonane znakomicie 
przez chór synagogalny. N astępnie zebrani udali 
się na zwiedzenie Bazaru, rozmieszczonego we 
wszystkich salach reprezentacyjnych Dom u A ka­
demickiego na 1-Szem piętrze. O  samym Bazarze 
napiszemy osobno.

• • •

Dziś w  poniediżiałek, baza r w yrobów  pales­
tyńsk ich  i k rajow ycli połączony z w y staw ą n a j 
w ybitn iejszych  m alarzy  żydow skich jesit o iw ar 
ty  przez ca ły  dzień bez przerw y. W stęp  50 gr. 
W  ram ach  b a z a iu  odbędzie się dzisiaj o godz. 
3‘30 kierm asz d]a dzieci, połączony z p rodu­
kcjam i tanecznem i, lo te rją  fan tow ą, kołem  szczę 
ścia i licznem i oryginalnem i w schodniem i a- 
trakcjam i. Je s t to bardzo m iła i rzadka sposob 
ność d la  naszych najm n ie jszych  do  spędzenia 
k ilku  godzin w oryg inalnej i wesołej atm osfe­
rze. W stęp od osoby zł. 1— .

Zapowiedziany na dziś wieczór żydowskich 
pieśni ludowych nie odbędzie się z przyczyn nie­
zależnych od komitetu.

Keren Kajemeth kolonizuje 
b. legionistów v Wadi Hawarit

Jerozolim a (ŻA T.) Jak  s*ę ŻAT. dow iaduje , 
Naczelne d y rek to rju m  Żydowskiego Funduszu 
Narodow ego wydzieliło 2000 dunam ów  ziem i 
i  obszarów  W adi H aw arit celem skolonizow a­
n ia  100 b. legjonistów  żydow skich.

 o§—

ZNOW U PROFANACJA CMENTARZA 
W  NIEM CZECH -

B erlin  (ŻA T.) Na cm entarzu iydow skim  w 
D urbach w pobliżu O ffenbachu, niewykryt-j 
spraw cy zburzyli 13 nagrobków . Policja p ro ­
wadzi doehodztaie.

Rząd będzie popierał budowę 
tanich mieszkań

W arszaw a 15. 5. PA T. D nia  14 bm . odbyło 
się pod p rzew odnictw em  prezesa R ady  Minl« 
strów  A. P ry s to ra  posiedzenie K om itetu E ko­
nom icznego M inistrów, n a  którean rozpa tryw c 
ne były  sp raw y bieżące. M. in. w  zw iązku z 
bardzo  w ydatnem  obniżeniem  się kosztów  m e 
terja łów  budow lanych , w szczególności zaś ko 
&ztów surow ca drzewnego, K om itet E konom i­
czny R ady M inistjów  rozpa tryw ał dalsze mo­
żliwości poparcia  drobnego, taniego bńao w n ic- 
tw a m ieszkaniow ego. Powzięta w  te j spraw ie 
u chw ała  zm ierza <lo u ła tw ien ia  szerokim  ko­
lom  ludności n a  dogodnych w arunkach n an y - 
w an ia  terenów  państw ow ych  w  okolicach w ię­
kszych ośrodków  m iejskich  oiał> do zastosow a­
n ia  szeregu ulg i u ła tw ień  w  za .a tw iau ń i fo r­
m alności, zw iązanych z drobnem  b u d o w n ic ­
tw em  ła n ic h  m ieszkań, ja k  rów nież urucho­
m ienia na  ten cel kredytów  pieniężnych i k r t  
dylów w  surow cu drzew nym .

Sprawa pożyczki kolejowej
Do WtłkiSBa»iwy w rócił z P ary ża  w icem inister 

kom unikacji Czapski, k tó ry  w ziął udzia ł w  do 
rocznem  zgrom adzaniu  ak rjo n arju szy  ‘ polsko- 
francuskiego  tow arzystw a, k tóre  od rządu  pol­
skiego o trzym ało  koncesję n a  budow ę kolei G. 
Ś ląsk — G dynia Z grom adzenie zatw ierdziło  
przedstaw ione przez zarząd spraw ozdanie ’i bi­
lans za rok  ubiegły jakotęż upełnom oouilo z a ­
rząd  do zwięszenia pożyczki o b lig acy jn e j

Przed w yjazdem  do P aryża  baw ił w io  m in, 
Czaipski w  Genewie, gdzie b ra l udzia ł w kon­
ferencji rzeczoznawców w sp raw ach  kom uni­
kacy jnych , k tó ra  została zw ołana  przeć Ligę 
N arodów . —
P O Ż Y C Z K A  S Z W A JC A R S K A  D L A  G D Y N I. 
W obec zatw ierdzenia przez M inisterstw o Skar­
bu, Spraw  W ewnętrznych i R obót Publicznych 
w arunków  umów finansowych, złożonych przez 
grupę kapitalistów  szwajcarskich, kom isarz rzą­
du na m. Gdynie p. Z. Zabierzowski, w yjechał do 
S zw ajcarji w celu sfinalizowania pożyczki budo­
wlanej dla m iasta w wysokości 10  m iljonów  fran 
ków szwajcarskich.

Prowokacja na fali radjowęj
W  sobotę w ieczorem  podczas tran sm ito w a­

nia koncertu lekkiej m uzyki z kaw iarni Geor- 
ge‘a au d y c ja  rad jow a nagle p rzerw ana została 
przez krótkie przem ów ienie prow okacyjne i o- 
krzyki. A nonim ow y m ówca, k tó ry  w ta jem n i­
czy sposób w łączył się do sieci rad jow ęj ,,wsr>o 
m nia ł"  o rocznicy przew ro tu  m ajow ego i na za 
kończenie bredził coś u „Żydach masonach**.

A udycja radjow a została n a ty h m iast przer­
w ana. Speakeika przez pewien czas jeszcze z a ­
pew niała. że słuchow isko lada chwila zostanie 
wznowione, lecz w głośnikach zapanow ała cisza.

W-ladze wszczęły n a tychm iast dochodzenie. 
P raw dopodobnie  spraw ca incydentu w łączył 
się telefonicznie do sieci rad jow ej na odcinku 
W arszaw o —. Raszyn,
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LISTY  G EN EW S klE

Pod znakiem O
G enew a, w  m aju . 

PER PE T U U M  M OBILE
Sztuka odraczania w szelkich w ażniejszych 

decyzyj pod różnym i pretekstam i świeci w Ge 
newie nadal w ielkie trium fy . Po n ieudalych  
na rad ach  m iędzy M acDdnaldem, Stim sonem , 
B runingiem , G rand im  i.., nieobecnym  T a r- 
d ie u ‘m  w ydany  został przez tych panów  z koń 
cem  kw ietnia o fic ja lny  kom unikat, obwieszcza 
cy, że rozm ow y przedstaw icieli pięciu m o­
cars tw  na tem at rozbro jen ia zostaną n a  now o 
podjęte po upływ ie p iętnastu  d n i i że dokładna 
da ta  tego ponow nego spotkania zostanie usta  
łona w przeciągu 48 godzin. Od chw ili ogłosze­
n ia  kom u n ik a tu  upłynęło ju ż  dokładnie 336 
go«lzin ale żadna d a ła  nie została ustalona, nie 
m ów iąc już  o tein, że upłynęły  tem saniem  
także owe w kom unikacie w spom niane p ię tna­
ście d n i. Go w ięcej: człowiek, k tóryby  jeszcze 
te raz  w  Genewie w spom niał o tym  kom unika­
cie, u w ażan y  by łby  za szaleńca albo p rzy n a j­
m niej za  osobn ika  grubo nietaktow nego. Nie­
c h c ic  należeć an i do jednej an i do  d rug ie j ka- 
tegorji, w olim y dać  spokój.

Nadzieje, że debaty K onferencji Rozbrojenio 
w ej będą się m ogły ju ż  napraw dę rozpocząć 
p o  w yborach  francuskich , spełzły w ten spo- 
*ób n a  niczem. U konsty tuow anie rządu  fra n ­
cuskiego zapow iada się jako  dzieło dosyć cięż 
kie i w ym agające wiele czasu. Jeżeli w szystko 
pójdzie dobrze, to  rząd  ten będzie ukom stytu- 
'ow any i ap robow any  przez parlam en t w  pierw  
tóe j połow ie czerwca, a w ięc k ilk a  d n i przed 
zebraniem  się K onferencji w  Lozannie (16 czer 
w ca). Chcąc w ierzyć w isto tnie pozytyw ne wy 
n ik i le j now ej konferencji, trzebaby być nie­
p o p raw n y m  m arzycielem , ale n a w e t tak i m arzy ­

ciel n ie  zdołałby dziś przewidzieć je j irw an ia . F a ­
k tem  jest, że przyszli uczestnicy tej konferen­
c ji m ają  już  w yśm ienity  pretekst do je j -  odro ­
czenia: am erykańsk ie  w ybory prezydenta S ta ­
nów  Zjednoczonych, k tóre odbędą się w  paździor 
n»ku Lr. —

K onferencja  R ozbro jen iow a będzie w  m ię­

dzyczasie d a le j „obradowała'*, tak  jak  o b ra ­
d u je  teraz  t. zn. w łonie różnych kom itetów  
ekspertów  w ojskow ych, którzy m a ją  sobie z a ­
wsze n iesłychanie  dużo  do pow iedzenia. Dzię­
ki różnicom  zdań na tem at każdej kw cslji tceh 
nieznej stanow ią te debaty  ekspertów  pew ne­
go rodzaju  „perpetuum  m obile", które może 
trw ać i p rzetrw ać nie jedną K onferencję w 
Lozannie i n-ie jedne w ybory, ale wogóle w szy­
stkie ludzkie konferencje i w ybory,

RADA LIGI NARODÓW  TAKŻE SIE  
ODRACZA —

R ada Ligi N arodów  rozpoczęła dn ia  0 bni. 
sw oją sesję zw yczajną, a le  juz po dw ócli p u ­
blicznych posiedzeniach odroczyła dalsze sw o­
je obrady  do  18 lim, A naw et w loku tych 
dw óch posiedzeń zdołała rów nież odroczyć kil 

• Im z w ażniejszych spraw zapisanych na jej po 
rządek dzienny. Przedew szysłk iem  b łąk a jący  

i s>ę już  od półtora roku w różnych kom isjach 
plan  zm arłego A lberta T hom a a  w spraw ie zor 
ganizow ania m iędzynarodow ych robót pubbez 
nycli. P ó łtoraroczna ankieta n a  ten tem at R a­
dzie nie w ystarcza i poleca on,a dlatego odnoś­
nem u kom itetow i dalsze badanie  tej kwci-tji... 
Kilka drobniejszych sp raw  gdańskich zostało 
szczęśliwie załatw ionych , ale pow ażna sp raw a 
polsko, gdańskich  stosunków  celnych, która 
stanow i bczw ntpienia jedną z najw ażniejszych 
gospodarczych przyczyn zaognienia sporów  mię 
dzy W olnym  M iastem a  Polską, została odro­
czona d o  18 bm . Szereg jielycyj mniejetzcścio- 
wycli, jak  skarga Graebego w spraw ie reform y 
rolnej, skargi księcia pszczyńskiego ild. będą 
rów nież dopiero za k ilka dni rozpatryw ane.

ZŁO ŚLIW I D ZIEN N IK A RZE
Związek dziennikarzy  akredytow anych  przy 

Lidze N arodów czuwa zazdrośnie nad  utrzym a 
n iem  za jad y  jaw n o śc i1 we w szystk ich  toczą­
cych się w  Genewie obradach. Z asada ta nie 
cieczy się oczywiście w ielką popularnością w  
kolach pp. ekspertów  w ojskow ych, którzy czu

| ją się znacznie lepiej jeżeli m ogą sw oje poglą­
dy „rozbrojeniow e" w ym ieniać sw obodnie m ię 
dzy sębą bez wszolkieh św iadków  .cywilnych** 
i to w dodatk u  św iadków , którzy p ro fan u ją  
najśw iętsze uczucia w ojskow e p rzez  rozpow ­
szechnianie i rozpisyw anie się o nich w  gaze­
t a c h .  P row adzą dlatego sw oje obrady  w  w sty -' 
d liw ej poufności i w zbudzają w  ten sposób l* 
dziennikarzy  — którzy n ie  m ieliby z resz tą 1 
najm nie jsze j ochoty nudzenia sw oich czytelni—t 
ków  lemi pogadankam i w ojskow ym i — podlejl 
rżenia i żądzę zem sty. Przew odniczący zw iąz^ 
k u  dziennikarzy', A m erykanin  Sitreit, n ap isa ł] 
w lej spraw ie pow ażny list d o  przew odniczą­
cego K onferencji R ozbrojeniow ej p. Henderso-j 
na , robiąc m u  gorzkie w y rzu ty  z pow odu roz-j 
panoszenia się tych  pota jem nych  rozm ów  p p , 
w ojskow ych. P, H enderson okazał pełne z rozu  
m ienie  d la  słusznego rozgoryczenia genew skich 
pracow ników  pióra i zw rócił się przy' p ie rw ­
szej sposobności z gorącym  apelem  d o  pp. w o j 
nkowych, bv  uw zględnili „w  m iarę  możności'* 
żądan ia  prasy. P P . w ojskow i by li trochę z a ­
kłopotani ale w  gruncie rzeczy bardzo się u -  
cieszyli, że p ra sa  tak żywo się in teresu je  icli 
dobniami. W  istocie: n ik łb y  tego nie p rzypu­
szczał. Apel poskutkow ał, l>o juz n aza ju trz  od ­
była kom isja  d la  zbrojeń lądow ych jedno ze 
■swoich najbardziej nudnych , ale zato jaw n y ch  
posicdzeń. K ilku nielicznych dziennikarzy, k tó  
rzy zjaw i li się na tein posiedzeniu, spostrzegło, 
że przew odniczący ich zw iązku p. S tre it na 
posiedzeniu się — nie  zjaw ił. P o  posiedzeniu 
w yw ieszony został w  sali prasow ej n a  „czar­
nej tab licy" k om un ika t anonim owy' pod n a ­
głów kiem  „Zgubiono" (O bjet perdu) o n a s tę ­
p u jące j treści; „N a dzwiejszem  jaw nem  posie­
dzeniu kom isj! lądow ej zgubiono z oczu p- 
S treiła . przew odniczącego zw iązku  dziennika­
rzy akr. przy Lidze Narodów, k tóry  k ilka d n i 
tomu dom agał s ‘c w- imieniu całego z.wiązku 
jaw ności posiedzeń".

D ziennikarze pocieszaj? się jak  mogą. —
M. KAHANY

Premier japoński padł ofiara
zamachu

Siedm osób ciężko rannych
T O K  JO , 15 . 5 . P A T . Dokonano tu rewolwer o 

wego zamachu na premjcra. Tamach dokonany 
był dzisiaj. O godz. t j  przez grupę młodych lu­
dzi ubranych w  mundury marynarki w ojskow ej. 
Po wtargnięciu do rezydencji premjera napa­
stn icy dali do niego dwa strzały z rewolwerów, 
trafiając w  głowę. Prawie jednocześnie w  mieście 
rzucono 6 bomb w  różnych miejscach, m. in. w  
gmachu Banku Japońskiego, w  budynku urzędu 
policji i  w  domu kanclerza Makino. Siedm osób

jest ciężko rannych, m. in. 5 policjantów. Po za­
machu na ulicach rozdawano ulotki, podpisam 
przez związek młodych oficerów marynarki woj 
skowej. w  których poddaje się krytyce władze 
marynarki zoojskowej dyplomację 1 sprawy go­
spodarcze. • • «

T O K JO , 1 5 . 5 . PA T. P rcm jer zmarł wskutek 
ran odniesionych podczas zamachu.

Krwawe zaburzenia w Bombaju
Starcia miedzy Hindusami a  Muzułmanami

B om baj 15. 5. PA T Doszło tu do pow ażnych 
zaburzeń, skutkiem  k tórych w k ilku  dzielni­
cach m iasta  odbyw ały s >ę regu larne w alk i. 3
osoby zabite 93 rannych .

* * *
B O M B A J, 15 . 5 . PA T . Po kilkunastu godzi­

nach spokoju doszło do nowych starć między 
H indusam i a M uzułmanami. Sytuacja w mie­
ście jest bardzo poważna. Jest kilku zabitych

wśród Hindusów i około óo osób rannych po obu 
strunach.

•  *  *

B O M B A J , 15 . 5 . PA T. Dokonano tu szere­
gu podpaleń w różnych dzielnicach, które były 
terenem zajść między H indusam i a M uzułm ana­
mi. Liczba rannych wzrosła do 250 osób. Wła­
dze cywilne wojskowe starają się przywrócić zo 
mieście spokój.

B E R L IE , 1 5 . 5 . PAT. W edług doniesień 
z M eks\ku, stosunki dyplomatyczne między 
Meksykiem a Peru zostały zerwane. Rząd peru

wiański utrzym uje, że meksykańskie przedsta­
wicielstwo w Lim ie mieszało się w stosunki we 
wnątrzne Peru.

Heca przeciwko adwokatom- 
Zydom we Wiedniu

W iedeń (ŻAT.) F ak t w ybran ia  znanego ad­
wokata sjon isty  dr. S iegfrieda K an to ra  preze­
sem w iedeńskiej rady  adw okackiej w yw ołał bu  
rzę antysem icką, szczególnie w śród linken.kreuss 
Jerów'. Aczkolwiek dr. K an to r jest jednym  z 
najlepszych praw ników  au strjack ićh  j założy­
cielem w i e l u ' insty tucji społecznych d la  adw o­
katów  w iedeńskich i leli rodzin, to jednak  ha- 
k en k m iz lc rzy  rozpętali hecę dowodząc, iż Ż y­
dzi zagarnęli władzę w radzie adw okackiej co 
m usi spow odow ać utworzenie odrębnej a ry j­
skiej rad y  adwokackiej.

H akenkreuzlerzy  przystąp ili już do zorgani­
zow ania zebrania ary jsk ich  adw okatów  celem 
uskutecznienia rozłam u. W yrażana  jest obaw a 
iż w alka ta może m ieć u jem ne skutki dla ad- 
w okató w -źy d ó w  pod względem zaw odow ym .

ZGON NA JSTA RSZEG O  RABINA 
W  NIEM CZECH —

Berlin (ŻA T.) W  F u r t zm arł w 98-ym  ro ­
ku życia tam tejszy  rab in  M arkus F aust. R abin  
F aust by ł na js ta rszy m  rabinem  w Niem czech 
i m iał wkrótce obchodzić 80-lecie p iastow ania 
godności rabinicznej.

S K A Z A N IE  N A P A S T N IK Ó W ' 
H IT L E R O W S K IC H .

B E R L IN ,  5 . 5. PA T . Poseł narodowo-socja- 
listyczny, dr. Ley i hitlerowiec Fuchs, którzy 23 
kwietnia naipad li w K olonji na przywódcę pąr- 
tji socjal-dem okratycznej W eisa, zostali skazani 
po 3 i 5 miesięcy więzienia.
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D r W IL H E L M  F A L I.FK

MicKiewkz —  organizator legjonu
żydowskiego

„dękan. się, (.byście nie m yśleli, te  wal­
ka w ew nętrzna je s t stratą czasu, je s t nie- 
fo iy te c zn a  św iatu zew nętrznem u. Od wal­
ki w ew nątrz i od zw ycięstw a, zależy cuła 
siła zewnątrz.
:Z  listu Mickiewicza do K ajsiew icza i

Rettla, 1834 ).

Słowo najrozum niejsze  rychło prze- 
brzmiewa, książka przeczytana zapom ni 
n ę , ale insty tucja  żyjąca, cięgle wywiera  
w pływ , ciągły 1 skuteczny.
(Z listu M ickiewicza do Zaleskich, 1836 ).

D r R om an B randstae tte r n ap isa ł bardzo  '-en 
Uą rozpraw ę o  „Legjunto żydow skim  A dam a 
MSckifcyi icza“, k iórą  d ru k o w ał w  trzech pierw  
szych tegorocznych num erach  „M iesięcznika 
żydow skiego", znakom icie przeŁ D ra Z ygm un 
ta  E llenberga redagow anym , jedynem  obecnie 
czasopiśm ie m ająoem  n a  celu w szechstronne 
w głębianie się w  spraw ę k u ltu ry  żydow skiej.

Dobrze jest, gdy  poeta staj* się badacztuU 
naukow ym , gorzej, gdy się dzieje odw rotnie.

M nóstw o było  w  Polsce ludzi, którzy od 
„zm yślonego przez poetów n ieba" zeszli na 
g ru n t rzeczywistości ; w yb itn e  zdobyli zasługi 
m  polu naukow am . N a pierwtazeir, m ie jscu  n a  
leżałoby tu  postaw ić m oże A ndrzeja N iem ojew  
skiego (jeśli chodzi o jego s tu d ja  m ickiew iczow  
•kie) i M arję K onopn icką  k tórzy  — nie w y­
kraczając  poza granice ścisłej naukow ości — 
zachow ali w  m ia rę  m ożności i w  pracach n au  
kow ych sw ój język poetycki.

R om an B ran d stae tte r operuje samegni lista­
m i, rozkazam i dzienn«m i, raportam i i ty lu  
inne m i dokum entam i, szuka, grzebie w papie 
rach , odkryw a uowe, całkiem  n ieznane fakty , 
prześw ietla n iezbadaną i dotychczas w prost za 
gadkew ą sprawę legjonu M ickiewicza. Ale z 
pod py łu  tego pliku papierów  zm arły  W ieszcz 
odżyw a, oszałam ia sw oją prorocza w ielkością. 
Każdy szpargał papieru , k tó ry  Brandistetter 
skrzętnie i z przedziw ną w nik liw ością  zbiera,

sta je  się strzępem  wielkiej, cierpiącej duszy 
jednego z najw iększych ludzi św ia ta , A dam a 
Mickiewicza.

Suche n&pozór fak ty , nudne, ja łow e spory, 
przeciągająca silę i w  perypetjach ciągle pow ­
tarza jąca  « ę  w alka o zezwolenie (finm an) n a  
stw orzenie w ojska  żydowskiego w  obrębie a r-  
m ji tu reck iej, — to w szystko czyta się z m e- 
zw ykłem  zainteresow aniem , w prost z nap ię­
ciem, bo B randstae tte r w  swej rozprawie o le- 
gjonie żydow skim  odsłonił przed nam i podob­
nie jak  w  p racy  o Klaczce niety lko  duszę b a ­
dacza, a]e i duszę poety. Ścisła naukow ość i 
p iękny  język.

•  • •

Pow iedziałem , że bardzc cenne jest sm d ju m  
B randstae ttera. Niechże je  wdęc zwięźle zrefe­
ru ję. _ 1 ■

W  czasie w ojny  k rym sk ie j palił się M ickie­
wicz do w yjazdu na W schód, gdy zdobył od­
powiednie fundusze w yruszy ł z P ary ża  do 
K onstantynopola.

Dzielnego pom ocnika i tow arzysza znalazł 
W ieszcz w  sw ym  przyjacielu A rm andzie Le- 
vym . cbrarścfjan in ie  żydowskiego pochodzenia. 
N a katolicyzm, przeszedł jeszcze jego dziadek, 
zakochany w  katoliczce. Pod w pływ em  Mickie 
wic za staje się A rm and Levy, całkow icie za­
sym ilow any F rancuz gorącym  żydem , całem  
sercem o ddanym  spraw ie narodu żydowskiego-

Pod w pływ em  idcolegji Mickiewicza — pi­
sze B ran d stae tte r — m aizy  Levy o zm artw ych  
w daniu  <

wolnego państw a żydowskiego w  P alestyn ie

objeżdża większe skupienia żydowskie na połu 
dn iow ym  w schodzie, przynosząc Żydom  ta m ­
tejszym  słowa o tuchy  i w iary  w rychłe w y­
zwolenie. W ędrów ki te b arw n ie  opisuje Moj- 
żei'tz Hess w „Rom und Jeruzalem ".

Gdy M ickiewicz z Leyym  i S łużalskim  przy 
b v ’i do K onstan tynopola  nie zastali tam Sady 
ka P aszy  C zajkow skiego, głównego dow ódcy 2

O .a  W . S E D L IT Z K Y ’EU O

KĄPIELE LECZNICZE W DOMU

„C O R D lS 1* kąptoa k w a u  w ą g lo w a i  L «oxy  c h o ro b y  s i r c u ,  
p r z e m ia n y  m a te r i i .  z a b u l e n i a  a y a te m a  n a rw o w .,  n e r w ic ę  s e rc a  

t .A W K S * *  k ^ p l» t  tłen o w sii L e e a y  b e z s e n n o ś ć .  a s tm ę ,  n e rw o ­
b ó le , n ia n i  o o p łc iw ą ,  o s ła b ie n ie  p o p o ro d o w e ,  s c h o rz e n ia  a o r ty ,  
b ia ta rfe .

K Ą P I I L  J 6 D O B R Ó M O W A !  L a o sy  o ty ło ś ć ,  r a c h i t i s ,  ttk ro fu - 
lo ię ,  p a d s jj r f l ,  n e rk i ,  c h o ro b y  k o b ie c a ,  c h o ro b y  s k ó rn a  i w a - 
n e ry o z n e ,  tu b a r k u ły  b e ś e i  1 t .  d .

K Ą P I E L  S I A R C Z A N  A l  L e c s y  r e a m s ty z m .  a r t r a ty z m ,  s c h o ­
r z e n ia  a ta w ó w  1 kotfoi, s e b a r z e n in  g ru c z o łó w  i t- d . 

K Ą P i E L E  ± B L A Z N E i  L e c z ą  z n a m ię ,  c n lo ro a a ,  k a t s r  v a g in y  
(p a c b w y ) ,  m a ł o ^ r w t a o i ć  

K Ą P I E L E  U U h u A i n U W E ,  s o la n k o w a ,  k o r y  d ę b .  w a j  
i ą l l w l c . e t w y c ią g  fg -liw la  s o s n o „ - y o  a m jh y  i  p ł f D L / ,  k ą ­
p i e l e  p o rfn u a < o w an e . G a e z a łk s w lc k a  n a t m a l n a  s ó l  j o d o w a .  

Z n o n e  o d  ro k u  1S77 n a g ro d z o n a  z ło te m i  m e d a la m i  I k r z y ż e m  
z z s łn g i  n »  W y s ta w a c h  ś w ia to w y c h ,  s to s o w a n a  p rz e z  a u to r y t a ty  

le k e r s k ie .  W y s tr z e g a ć  s ię  n a i l s d o w n lc tw .
W y tą a a n y  w y r ó b  n a  P o ls k ę : 124 6 k r

THERMOS Sp. z ogr. por. BIELSKO
pu łków  ottomańsikich, w alczących w imię Pol 
ski po stronie państw  sprzym ierzonych prze­
ciw  Rosji.

W iaszcz z Levym  w yjechali z K onstantjm o- 
pola do obozu w ojennego w Burgas. Życiem 
obozowem  obaj byli zachwyceni. W  czasie zwie 
diz„nia polskich pułków  natknęli na g rupę  
żołnierzy żydow skich. Wtedy” pow stał w gło­
w ie W ieszcza

pro jek t zorganizow ania odrębnego pułki1 
żydowskiego,

w skład k tórego weszliby rów nież Żygzi z I  I 
II p i.łku  kozackiego. Było ich 200, P ro jek t zro 
dził s-ię w śród  m istycznej atm osfery; obi.j tj. 
Mickiewicz i Levy rów nocześnie w padli na  tę 
aam ą m yśl, nabrali tedy prześw iadczenia, żte 
jest w tem  dziele coś z O patrzności". W ieszcz 
k ilkakro tn ie  pow tarzał, że „bez w yzw olenia 
żydów  i rozw oju ich ducha Polska powstać 
n ie m o że" . „Nie chciałbym , bv żydzi w ynle- 
śHi się z Polski, b0 u n ja  Polski i Izraelem  je s t

F łtA N C IS Z E K  W E R F E L  Copyright Ly 8lani»Iawów-Wiedeń

Rodzeństwo Pascareila
122) (Die Ceschwister won Neapel)

Autoryzowany przekład I eona Tetnplera

Gracja rozważała właśnie, iak uwiadomić Irydę o 
zbJizi.jq.ccin się wydarzeniu, gdy wtem rozir.owa mu 
siała dobiec końca. Do pokoju weszli lekarzy w bia­
łych płaszczach, na czele asystent profesora, obok 
doktor Płatania. Poczyniono wszystkie zarządzeń5*, 
dotyczące popołudnia Campbell opuścić musiał po­
kój chorei a Gracja musiała się poddać szczegóło­
wemu badaniu. Z paiioa utoczono lei też kroplę kr w' 
żeby przed trairnsfuizja przeprowadzić rozbiór jel 
skłądiK Doktor Płatania niezadowolony kiwał czar­
nym włosem porosłą czaszkę trupią:
— S-iignorina Graz.iella, zdaie mi się, że szanowne 
kiwi swei mogłaby pani raczej użyć na popęd wła­
snej maszynki. Jakżeto pani wyglada? Twarzyczka 
pani zmalała przecież okropnie.

— Ach. to nic, to Jedynie świadczy o tern. że po­
rządnie n.:e spałam w ostatnich kilku dniach

Lekarz domowy Pascarellów, ubolewając nad 
tem, wsunął wargi z płazem wystających zębów nie 
zawsze dostatecznie trzymały w klubach plwocinę 
dlatego też asystent, zagadnięty teraz, wściekły wy 
cierał policzek.

— Nie uśmiecha mi s,!ę to wcale — oświadczył 
Płatania — ozy niema już innego sposobu?

Nim jeszcze asystent mógł na to odpowiedzieć. 
Gracia odrzuciła ostro  rozważania tego rodzaju, d o -  
wułując się przytem na postanowienie prymariusza: 
podkreśliła też wyraźnie, że nie ustąpi przed nikim 
innym płatania zapytał, czy ojciec zgodził się na to. 
al.e Grac'a rozmyślnie niedosłyszała tego pytania 
Iryda zaś. nie całkiem prrrmnac na cn s'e zanoś5 
leżała nieruchomo i o;zami petnoni5 przerażenia pa | 
traata to na jedną postać, to na druga wkdo.

Wkrótce potem schodziła Gracja z CanipbeMem 
długim korytarzem kliniki. Nakazano iei, żeby sta 
wiła się w szpitalu najpóźniej do godziny drugiej 
Otwierało się przed nlq zatem kilika godzin swobo­
dy. Zanim dotarli do główne) klatki schodowej, wy­
znała i/amphelSowi w kilku słowach wszystko. No­
wym tyn, ciosem rażony jakby piorunem, przysta­
nął:

— Przynoszę ci nieszczęście. Gracjo... Gdybym 
też był został w Londynie... gwoli folie...

— Zupełnie przeciwnie. Arturze! Ocaliłeś mi ży­
cie. a ja wciągam oię w nieszczęście.

— jeżeli coś daje mi prawo tak młode życie, to... 
(język poplątał mu się nagle; nie zinalazl wyrazu an ■ 
gielskiego ani włoskiego).... to... powinienem przy­
sparzać ci radości. Tymczasem cierpisz z powodu 
mnie! A teraz musisz leszcze pełnić ofiarę i cierpieć 
za innych.

Znowu puściła się w drogę, idąc przodem wyde­
ptanemu przygnębiające mi schodami szpitalnemu Nn 
ulicy zwolniła kroku,: ciSffela się ku niemu:

— Ż© dać mam Irydzie trochę krwii. nie test wcalr 
nieszczęściem, owszem, jest to osobliwie szczęśli­
wy traf. Pomyśli* tylko. Arturze! Ofcńec wypędził 
mnie. Chce przeciw nam podszczuć policję. Zajścia 
z otoem nie mogłabym przeżyć, gdyby s«ę nk. nie 
było przydarzyło. Nie mogłabym wrócić z tobą do 
hotelu BeTtofinl 1 zopomnJeć o wsaystlkiem Ojciec 
rozdzielił nas tak okropnie, i<e nie wyobrażasz sobie 
tego wcale. Teraiz zaś znów wszys+kc zmieniło Jie 
Będę chora i osłabiona. Nie będę należała do to4 z - 
ny ani do ciebie: bedę miała soirunnlenk nie n ośca 
i nie u clt-bie. a przecież jednak nie stracę cię cał­

kiem an i  na zawsze. Rozumóesa. Artur o? ZnalaYta, 
się droga. Otrzymuję przedłużenie terminu łaski * 
■płacę za nie bardzo tanio tem. że uda mi się zape­
wne uzdrowić Irydę. To. co ty nazywasz poświęce­
niem nie lest więc niczem irniem, tylko egoizmem 
zwyczajnym. Rozumiesz mnie Airtwro? Adh. akie 
łarfwc zrozmmłaby mmi© Placidol Jednvul czy dwo­
ma litrami krwi okupić mogę przyszość naszL, Aitn- 
to . 1 nie miałoby się to nazywać egoSzmem?

Coraz szybciej i namiętniej wysnuwała wiuoskL 
Kiedy tak mówiła, w sercu iei wzbierało uczucie 
wdzięczności dla Placida, który uczył ia myśleć 1 nie 
wmawiać sobie, nie zmyśflać niczego Pomny budy­
nek mieli już daleko za sobą l oto wtohodzili na Piaz- 
za Baaite.

Canwd>eł1 mflozał sporą chwilę l z naprężonem za­
ciekawieniem przypatrywał si* samochodom, oędtzv 
cym z hałasem i tramwajom. Teraz Jednak nie tał* 
już d ł u ż ę :  zaczerwienienia stwoich oczu jasnych:

— Odkąd jesteś u mnie. wstydzę się ciebie, Gra­
cjo. Wstydziłem się twei bosko pięknej hiiłoścC la. 
człowiek niemłody już 1 pospolity zupełnie. 1  dziś 
T ano n a  Via Concordia wstydziłem się odwag two­
jej. A teraz wstydzę się.... Do diabła, Gracjo uklęk­
nąć chciałbym przed tobą tn na rUcy....

Gracja śmiała się i przytulała do siebie jego Ta- 
mńę. jakby oto wszystko już było w porządku wzo­
rowym. Nie posiadała się z radości I znów laftby 
lata świetliste wypełniły prz-esłr2©fi między rankiem 
dzisiejszym a ową godziną. Zdradziła się z tem.

1 trzeba jej kilku drobnostek, a przecież stanowczo 
wrócić do domu nie może . żeby wziąć te nzeczy. 
Rozglądnął się za wspaniałym sklepem t n y  Vju 
Roma. Najchętniej zarzuciłby Grację catomi górami 
towairu. Była to nieogładzona wymowa iceo urofk- 
nięcia. NI© mógł i nie śmiał prosić iei przecież, żeby 
erwełi niemu nie ofiarowała krwi. Córka Don Domi- 
nfka odrzuciła olśniewające zbytkiem przedmioty:

— Cóż począć mam z tym zbytkiem w-szpitalu?
(C._d. n.).
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Popioły i zgliszcii u jtóp Fudżijamy

T5TŁ „szi.y pożar pam edził Omya, miasto japońskie leżąoe u stóp wulkanu Fiadtżf jama. Zidiszcza 
i  ruiny pokrywa ją przestrzeń, gdizie nieda-wmo temu kwitło bujne życie.

przeznaczona d a  w zm ocnienia Rzerzypospoli ■

Imea stw orzenia legjonu żydow skiego zna­
lazła z razu m i.w e  u  gen',' Czajkowskiego i żony 
jfcgo L udw iki z Śniadeckich, pierw szej i n a js il 
s ie j m iłości Słowackiego. Ona, kobieta fascy­
nu jąco  in teligen tna, ogrom nie zdolna, spry tna, 
p<4ua m ajesta tu , o niezwykłej energji, kierowa 
ła  w szyslkiem i k rokam i męża, zajm ow ała się 
'jego finansam i, załatw iała jego koresponden­
cję z am basadam i europejskiem i w K onstanty 
nopolu — ona konferow ała z W ieszczeni i Le- 
<5330 w  spraw ie stw orzenia legjonu żydow - 
•ki^go- P ro jek t ten, k tóry  w prost u p a ja ł M ic­
kiewicza, znalazł w niej zw olenniczkę i orę­
dow niczkę, a tem  samem także u W ysokiego 
dosto jn ika  tureckiego Sadyka Paszy Czajkow 
•kiego, usposobionego przy jaźn ie  względem Ży 
aow .

D zięki M ickiewiczowi stanęła w  obozie sy ­
nagoga, a A rm and  Levy przyw iózł B ibtję  i za 
jeg o  sp raw ą w y d a ł C zajkow ski rozkaz, by  ż y  
dom  pozwolono obchodzić „święto sabatu", z 
cJfego W Vszcz n iezm iernie się ucieszył. „Projekto  
iitawcy jasno  i  o tw arcie  stw ierdzili konieczność 
o parc ia

’ tte j legjonu żydow skiego o  podstaw ę daw  
i nej, narodow ej tra d y c ji żydow skiej".
Notę w  ty m  w łaśn ie  duchu  podyktow ał Mic- 
kiew icz L evy‘em u.

Nie m ożna było tw orzyć legjonu żydowskie 
do w yłączni* z Żydów  polskich i rosyjskich , 
b y ły ch  jeńców  m oskiew skich, bo rząd  turecki 
n ie  by łb y  się n a  to zgodził, żydzi tureccy zaś 
b y li apatyczni i m ieli, bardzo słabo rozw inięte i 
poczuc'? narodowe. E ozatem  Bękat się rząd tu  
recki, że Żydzi uzbro jen i i p o p a rc i przez k a - 
p łtp j żydow ski (zw ła5zcza b aro n a  A lfonsa Roi 
sbh ilda) zechcą zarazem  oderw ać Palestynę  
od  T u rc ji i  stw orzyć tam  am odzielne państw o 
fydow tlde .
B randstae tter op isu je  dokładni*' konferencje 
Iievyego z a jen tem  PlbW hilda, L an d au em  i ba 
ro m m  Cam ond o, b oga ‘3 m  bankierem  tu rec­
kim  w spraw ie legjonu żydow skiego. M irkie- , 
Wieżowi i Levyem u pom agał w pracy całeni 
-ercem im oddany m łody nauczyciel żydow ski 
P runsw ick .

•Daremne by ły  liczne konferencje z finansje 
ra i przedstaw icielam i rządu  tureckiego, k tóry  
ciągle odw lekał decyzjo. Gdy Rotsohildowie o- 
fia iow ali pożyczkę T urc ji zdaw ało  się, że ze­
zwolenie rządu  tureckiego j l l t  tak bliskie i pe­
w ne, że om aw iano  już szczegóły organizacji 
lag jo n n  żydowskiego, form ow anego pod egi- 
dpi \d n m a  Mickiewicza. Rozprawiano już n a ­
wet z drobiazgow ą dokładnością o u m u n d u ro ­
w an iu  tego pułku.

•Aft oto choroba Mickiewicza sprowadziła

znłianę w  sjtuacji. Gzajkowisfki w idział przy- 
czynę tej choroby „w chw ilow ych niepowodze 
n iach , na jak ie  napotykał M ickiewicz w traK- 
cie realizacji idei legjonu żydow skiego . Gdy 
w rócił z jednej przykrej konferencji w sp ra ­
wie legjonu „poczuł się niedobrze, jare piisze

G łów ny U rząd S ta tystyczny  ogłosił szczegó­
łow e dane, dotyczące zaludnienia m iast pol­
skich w edług drugiego pow szedniego spisu lu­
dności.

O gółem  posiadam y obecnie 636 m iast, któ­
rych ludność w ynosi 8,679-979 osób. Sam a licz­
ba m iast uległa względnie nlewielKienm p rzy ro ­
stowi, gdyż w  okresie 1921—1931 p rzyby ło  za­
ledw ie 25 now ych miast (w  x. 1921 było ich 611, 
obecnie 636). N atom iast w ie k i w zio st w ykazała  
liczba ludności miejskiej. Jeżeli w ziąć pod uw a­
gę w szystk ie  ośrodki miejskie, to w idzim y, że 
w  r. 1921 ludność ich w ynosiła  6.974.540 mie­
szkańców . W  ten sposób ludność nu terenie 
m ,ast w zro sła  o  24.5 proc.

Jest to bardzo wysoici przyrost, zw łaszcza  w 
zestaw ieniu z o  wiele niższym  ogólnym  p rzy ro ­
stem  ludności w  państw ie, w ynoszącym  18.2 
proc- Zestaw ienie tych liczb w skazuje na nlewąt 
p liw ie in tensyw ny ppstelp urbanizacji kraju w 
ok resie  ubiegłego stuJepa- B iorąc pod uw agę 
niższy p rzy rost naturalny w  m iastach (w skutek 
m niejszej stopy urodzeń), in tensyw ny w zrost 
ich zaludnienia należy przypisać przesunięciu 
się pew nycn m as ludności ze w si do miasta..

N ajw iększy p rzy rost ludności na terenie miast 
zanotow ano w  w ojew ództw ach wschodn.ch.

LISTY Z KRAJU
Z  DF.BICY.

Komiiet Tarbulu w Dębicy wykazuje osiaiiuo 
wielką aktywność.' W chol- hamoed Desach urzą­
dził wiijczorek literacko lmmoryslyczny, klóry bar 
dzo dobrze się udał. Czysty dochód przeznaczono 
in  zakuip.no podręczników alt a niezamożnych ucz- 
1 iów lulejszej szkoły hebrajskiej Scena, wybudo­
wana swego czasu przez kierownika p. J Blumen- 
felda, a mieszcząca się w lokalu „Bnej Sjon“ prze 
szla na własność Komitetu T a r bu tu. Komitet oprą 
eowuje obecnie plan pracy kulluralnej i organi­
zacyjnej.

Akcja szeklowa, zapoczątkowana w cliol ba- 
rroed, jest w toku Lokalna Komisja ukonstytuo 
wała się następująco: Griiuówna Anna — przewo­
dnicząca. Elster M — zast przew Taubtw na B 
i Wilner M. — sekretarze i 0 'ing ianka G -— skar­
bniczka

Koło miejscowe Slow Słuch. U. J. „Ogiusko" 
urjąudb> dancing z okazji I. Tygodnia Akaderui-
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Czajkow-ki. W czasie choroby — podaje B-ancf 
■-la. ller— bilet osuw:.! sję \t iesze^ na^mniej- 
i-znuiii szc/e0n!iinr organizacji legjonu, zaleca­
jąc obecnym, a zwłaszcza L cvy ’emu, by p a  
śmierci jego. dzieło jego dalej prowadzili. —•
\V ies/ez przeczuł, że gdy go nie stanie, idea Ic-» 
gjoliu Zginie.

W  d n iu  26. listopada 1856 Mickiem licz a o a ł
A rm and  I.evv dalej r.iezmorcŁowanie walczy*- 

o  legjon. Po zaw arciu pokoju oświadczył r z ą  
tu recki jasno, że n*e udzifDi zezwolenia na 
stw orzenie legjonu żydowskiego. W szystk ie  wyt 
siłki Lcvy‘ego spaliły  na  panewce.

Muki.ewicz m ocą swojego wielkiego a u to ry ­
tetu by łb y  praw dopodobnie trzym ał pułl Eto- 1 
dnarezyka, upatrzonego dowódcę leg jonu  ży- 
dowskiego, zd a ła  od in tryg , p ijaństw a  j 
w ybryków , pom nożyłby liczbę dzielnych i' fttda. 
chętnych  H orens;ejnów . Nie spocząłby dopóki 
b y  nie w yw alczył firm arm . M ickiewicz zapa­
trzony  w  Czyn („słowo najrozum niejsze  szyb­
ko  przebrzm iew a") )x>wolałby zapew ne do  ży ­
c ia  legion żydow ski. N ikt in n y  ty lk o  M icktr- 
wicz

I to  nam  w łaśnie B randstae tter ośw ietlił.
P raca  jego rzuca now y refleks na  w span ia­

łą  durzę A dam a M ickiewicza, uw ażającego z a  
najw iększą świętość Biblję, k tó ra  n a  W ieszcza 
tal. przem ożny rzuciła czar.

W  m iłości do B ib lji m ożna znaleźć **odowod I 
Hegjonu żydowskiego A dam a Mickiewicza.

gdzie sięga on 37-4 proc- w  odniesieniu do roku 
1921- Jest jednak rzeczą bardzo ciekaw ą, że  o d ­
setek ten n ie  odbiega nieznacznie od ogólnego 
p rzy rostu  ludności tej grupy w ojew ództw  — *
34.2 pros. (który byl w yjątkow o w ysoki dzięki 
repatrjacji)

N astępne miejsce cod. względem intensyw ne­
go w zrostu  ludności na terenie m iast zajm ują |
w ojew ództw a zachodnie. w  których w zrost ten 
w y raża  się cyfrą  26-2 proc. Niski ogólny p rzy ­
rost ludności w tej grapie w ojew ództw , w yno­
szący zaledw ie 11.7 proc- podkreśla bardzo in­
tensyw nie postępującą urbanizację w  w oj?w ódz 
lw ach zachodnich, najsilniejszą w całym  kiaju-

U rbanizacja na obszarze  w ojew ództw  centraC 
nych i południow ych poczyniła duże postępy, 
aczkolw iek mniejsze, niż w woj. zachodnich. 
Ludność na terenie miast w ojew ództw  cen tra l­
nych w zrosła o 24.4 proc., w obec 19.3 proc- o- 
góbiogo p rzyrostu  ludności t.ej grupy w oje­
w ództw ; w  woj. południow ych przyrost w mia 
siach  w ynosi w praw dzie  zaledw ie 18.7 piroe-. 
jcdnaK zgiędne natężenie urbanizacji jest duże, 
gdyż odsetek ten znacznie przew yższa ogólny 
p rzy ro st ludności w tych w ojew ództw ach, któ 
ry  w ynosi tylko 13.7 proc-

ckiego, oraz przeprowadzono zbiórkę pieniężną.
(h)

Z BOB >WEo.
Oig. Mizraclu w u.iszem miasteczku rozwija się 

nader żywo. Ostatnio bawił u nas Iow. L. Ungar 
/. Tarnowa. klóry przemawiał z okazji miesiąca 
.Keren Tora W ca woda" na publicznem ztbran.i’1.

Akcja szeklowa, w której współpracują wszyst­
kie grupy sjonistyczuc, jest w pełnym toku.

Po długich przygotowaniach udało się nam za­
łożyć klub sportowy Makkabi, który też już roze­
g rał mecz z tutejszym S K S. Wynik 2:4 na ko­
rzyść S K. S , co w uwzględnieniu pierwszych 
kroków Makkahi stanowi rezultat wcale po- 
c yślny.

Rozpowszechniajcie
„WOWY DZIENNIK“

Rozwój miast polskich
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Wiedza i rozrywka
Hallo, hallo! Reuter donosi

Jak pracula wielkie agencie prasowe!

ii

bwiadomość, że naw et w najodleglejszych za­
kątkach ziem- nie może zdaizyć się żaden wypa­
dek o większem znaczeniu, by cały św iat ku ltu ral­
ny w ciągu kilku godzin o nim  nie wiedział, jest 
w  naszej epoce czemś samem przez się zrozum ia­
łem, Bez głębszego zastanow ienia się p izy jrnu je- 
my fakt, że wiadomość naprzykiad o trzęsieniu 
ziemi w Japon ji czy na F ilipinach otrzym ujem y 
po kilku godzinach, że mowę jakiegoś wybitnego 
męża stanu, wygłodzoną naprzykład o godzinie 6 
wieczorem w Nowym Torku, czytamy o s odzinie 
9-tej tego samego dnia, chociaż dziel? nas setki 
tys.ęcy kilometrów od ty cli zdarzeń. Zapom nieliś­
my niemal, że jeszcze niedawno przesazanie pew­
nej in form acji naw et w obrąbie E uropy trw ało 
miesiące, a  eonaj m niej tygucAne. D ziś obliczamy 
szybkość takich informacy j m iarą m inut, a nawet 
„ekurd. F ak t, że w  ciągu niewielu lat świadomość 
czybkośc* inform acyj na cai} w  świecie kultur?!- ! 
nym  stała się povżsżechną naieży przypisać w pier { 
wszym rzędzie niezwyki tmu rozw ojow i techniki, 5 
k tó ra  szczególnie w  dziedzinie szyokosc. inform a­
c ji poczyniła olbrzym ie poetępy. Dwa jej działy 
—  rad jo  i p iasa  —  korzystające zresztą  z usiug 
iradja, —  są głownemi współczynnikami inform u 
c ji św iatowej i posiadają niejako monopol na jej 
szyokość.

P rasę  uw alano  zawsze za potęgę Nabywa się ją 
jeszcze dziś siódmem m ocarstwem  świata, chcąc 
podkieślić jej silę oddziaływania na liczne rzesze 
ludności. Nie jest to przesada. Dzień w dzień mi- 
ljony ludzi b iorą  do rąk gazetę, zapoznają się 
przez n ią  z naj w ażniej szemi zagadnieniam i życia, 
zn a jd u ją  w niej n iejednokrotnie Ważne dla siebie 
wiadomości, uczą i kształcą się na gazecie, która 
bardzo często stanowi jedyną ich lekturę i jedyny 
związek ze światem kulturalnym  Dzień w dzień 
we wszystkich większych m iastach św iata ukazują 
się tysiąc t rozm aitych gazet ze świeżemi w iado­
mościami, z nowościami politycznemi, ekonomicz­
nemu i literackiem i, a tu  i ówdzie z popularnem 
przedstaw ieniem  najnowszych zdobyczy nauko­
wych. D rogą inform acyj i artykułów  publicysty­
cznych w yw ierają gamety przemożnv wpływ na 
życie polityczne i ekonomiczne, na nastro je  spo­
łeczeństw i państw , na wszystkie dziedziny życia 
zbiorowego i w tern znaczeniu jest prasa potęgą. 
Jeśli dodamy jeszcze fakt, że istn ieją pisma, uka­
zujące się codziennie w m iljonach egzemplarzy, 
to  obraz tej potęgi będzie zupełny. W arto  przy­
toczyć chociażby jeden przykład am erykańskiej

gazety „N ew  Y ork T im es", ukazującej się co­
dziennie w kilku m iljonach egzemplarzy. Cyfry 
dotyczące tego jednego pisma są zastanaw iające 
nawet dla Am eryki. Zasięg wpływów takiego p i­
sma jest olbrzymi.

W arsztat pracy inform acyjnej je s t oczywiście 
bardzo rozległy, silnie skoncentrowany i znajdu je  
się w posiadaniu niewielu instytucyj. Ale w szyst­
kie te insty tucje są przeważnie o skali św iatow ej. 
W  m niejszej tylko m ierze są te insty tucje o skali 
państw ow ej, ale i te uzależnione są oa ich wiel­
kich siostrzyc. M am y tu  na myśli agencje praso­
we, zbierające na całym świecie wiadomości i —  
przy w ykorzystaniu wszystkich technicznych m o­
żliwości —  podające je  swoim konsumentom, a 
więc przedewszystM em gazetom Przez agencje 
prasowe przechodzą niemal w szystk.e wiadomości 
świata. One to  są pośredniczkami wiedzy o świe­
cie współczesnym.

N ajpotężniejszą z nich, piawdziwym  mocarzem 
św iata inform acji jest

Reuters Telegram Compuny

albo krótko biuro  R eutera, tow arzystw o akcyjne, 
założone w t o k u  1850 , z kapitałem  zakładowym
500.000 f. szt. przez Niemca Ju lju sza  R m tera  w 
Akwizgranie. O d roku 18 5 1  znajdu je  się to  b iu ­
ro  w Londynie i jest połączone z przedsiębior­
stwem bankowem i z agencją inseratową. B iuro 
R eutera jest jedynowładcą w dziedzinie inform a­
cji w calem im perjum  brytyjskiem . Gzem R euter 
jest dla A nglji, tem dla F ran c ji jest

Agence H avai

którą  wyszła z małej K orespondencji H avasa, a 
w roku 11879 przeistoczyła się w Tow arzystw o ak­
cyjne, rozporządzające obecnie kapitałem zakła­
dowym 50 mil jonów franków. Tow arzystw o to 
zbudowane je s t na zasadzie ścisłej łączności pomię 
dzy inform acją prasową i inseratam i. Zam iast no- 
norai jum  za abonament inform acji prasow ej o- 
trzym uje IIavas od bardzo wielkiej ilości dzien­
ników francuskich określoną część miejsca dla 
inseratów, k tó ią  w ykorzystuje złączone z ajencją 
H avasa tow arzystw o „Societe Generale des An- 
nonces". H avas ma więc w ten sposób monopol 
nietylko inform acyj, lecz także inseratów  we F rań  
cji i w kolonjach francuskich.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
za jm uje stanowisko oficjalnej agencji prasowej

rAssociated Press
w Nowym Jorku. O bsługuje ona obecnie 1250  ga 
zet w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
i  50  w Am eryce połuam ow ej. Nakład pism, ob­
sługiwanych przez tę agencję, obejm uje 20 m iljo- 
nów  egzemplarzy, a agencja posiada własny kabel 
telegraficzny amgosci 84.000 kim. In iorm acje  we 
w nętrzne, to  znaczy w obrębie Am eryki, otrzym u­
je  ta agencja nietylko przez swoich koresponden­
tów, lecz przedewszystkiem od pism, które obsłu­
guje, a które zobowiązane są oddać do dyspozy­
c ji agencji wiadomości z ich okręgów. N ajw aż­
niejsze z tych wiadomości przesyłane są drogą au­
tom atyczną do centrali w Nowym Jorku, a cen­
trala rozsyła je następnie do wszystkich pism. 
M iarą wielkości te j agencji jest fakt, że w ciągu 
tygodnia i to  zwyczajnego, normalnego, kiedy nie 
zdarzają  się żadne specjalne wypadki, agencja ta 
nadaje 2 ,562.715  słów.

Czwartem  biurem  inform acyjnem  o międzyna- 
rodowem znaczeniu jest

Wolffs Telegraphisches Buro,

krótka W olffem  zwany. Należy ono do C onti­
nental Telegraphen Company A. G. w Berlinie, 
rozporządza kapitałem zakładowym 800.000 ma 
rek niemieckich a zostało założone w roku 1849 
przez dra Bernarda W olffa, a następnie wielo- 
k io tn ie  rozszerzane.

Obok tych czterech największych instytucyj in 
form acyjnych istn ieje  jeszcze szereg m niej­
szych agencyj prasov.rych. K ażde państwo posia 
da zresztą swoje własne oficjalne biuro praso­
we; A u str ja  posiada N achrichtenstelle W ien, 
które powstało z dawnego cesarsko-królewskiego 
B iura Korespondencyjnego, Czechosłowacja po­
siada agencję Ceteka, Polska posiada PA T , Ju- 
gosław ja posiada Avala, W ęgry posiadają Ma- 
gyar T av irati Iroda, 'fcosja  sowiecka posiada 
Agencję Tass. D o rzędu Lych agencyj należy 
także ź.ydowska A gencja Telegraficzna (Ż A T ). 
T e  oficjalne b iura  prasowe sto ją  atoli pod bez­
pośrednim  wpływem jednej z czterech wyżej wy 
mienionych agencyj, alboteż zapomocą układów 
są złączone z temi czterem a agencjam i i nie sta ­
now ią w żadnym razie konkurencji dla nich. F?. 
ktyczide więc inform acje światowe zna jd u ją  się 
w rękach czterech instytucyj, a to Reutera, Ha- 
vąsa, Associated Press i Wolf fa  T e cztery agen­
cje posiadają na całym świecie swoje „reze-wa ■ 
ty “ , a św iat podzielony jest niejako pod tym 
względem na cztery obszary. N a każdyiu zaś z 
tych obszarów inna z czterech agencyj ma mono 
poi na inform acje.

I rak: obszar R eutera obejm uje Wielką Bry- 
tanję, w szystk ie  kolonje brytyjskie, H oinrdję, 
część Balkonu, A zję  wschodnią, A frykę i

H A N N S  R O E S L E R .

Jeęo alibt
N a pierwszej stronie widniała następująca wia­

domość:
—  „Ubiegłej nocy dokonano śmiałego włama­

nia do b iura  kupca Li nnemanna. N a kró tka przed 
północą złoczyńcy wykradli z szuflady biurka ko­
pertę z pieniędzmi w sumie 10.000 złotych. W  po­
bliżu miejsca włamania znaleziono pustą kopertę. 
Po lic ja  prowadzi dochodzenie".

Lennemann wypuścił gazetę z rąk i uśmiechnął 
się.

Do pokoju wszedł jakiś mężczyzna.
—  Policja kryminalna. Przyszedłem  v. sprawie 

kradzieży. Czy zechciałby mi pan odpowiedzieć na 
kilka pytań?

—  Chętnie, —  zgodził się Lennemann.
— Na jaki cel przeznaczył pan te 10.000  zło­

tych?
—  N a zapłacenie długu.
—-  Czv term in uregulowania tego długu już m i­

nął? Czy otrzym ał pan jakiś m onit w tej sprawie?
—  Tak.

— Co pan teraz uczyni? Czy może par, poraź 
drugi pokryć tę należytosć ?

— Nie. N arazie, niestety, nie mogę. Liczę jed­
nak na uwzględnienie wierzycieli, którzy zrozu­
m ieją chyba, że zwłoka nastąpiła nie z m ojej 
winy.

K om isarz ciągnął powoli:
—  O ile mi wiadomo, otrzym ał pan przed ty­

godniem list od pańskieg i głównego wierzyciela, 
który zaznaczył, że jeśli w ciągu trzech dni nie 
ureguluje pan rachunku, brdzie zmuszony ogłosić 
p in u  upadłość...

Lennem ann stracił panowanie nad sobą
—  Tak... zdaie się, że otrzypiałem taki list. Aie 

to przecież niema nic wspólnego z kradzieżą. 
Zresztą, jestem  ubezpieczony i wierzyciel mój zo­
stanie zaspokojony...

—  Jeszcze jedno pytanie, panie Lennemann.. 
Proszę jednak dobrze się zastanowić pad odpo­
w iedzią: — skąd pan miał 10.000 złotych?

—  W  ubiegłym tygodniu miałem w yjątkow e 
kasy...

—• T r się nie zgadxs Q  ile nam wikdd*n®( 
sprzedał pan w ubiegłym tygodniu tow ary na su­
mę 2.540 złotych. Czy nie byłoby właściwiej, gdy­

by pan odrazu przyznał się do wszystkiego?
—  T a k  j a  j a --------
W  tej chwili otw arły się orzwi. D o pokoju 

wszedł jakiś mężczyzna.
—  Przepraszam  —  rzekł nieznajom y —  przX‘ 

szedłem w spraw ie tej kradzieży.
K om isarz spojrzał na przybysza.
—  Proszę, ta sprawa mnie interesuje.*
N ieznajom y spojrzał ironicznie na komisarza.
—  Przypuszczam , że jest pan z policji. W ięc 

mech pan słucha, chcę zwrócić skradzione 1 0.000 
złotych, ale oczywiście poo warunkiem, że pan 
Lennem ann cofnie swe zameldowanie w oolicji, 
która umorzy dochodzenie.

W  pokoju nastąpiła cisza.
K om isarz pierw szy zabrał głos:
—  Jeżeli skradziona suma zostanie zwrócona 

w ciągu dwuch godzin, nie będę miał tu  więcej 
nic do roboty.

Lennemann skinął głową, nie mówiąc ani sło­
wa.

N itznaiom y wyciągnął portfel:
—  Oto są te 10.000 złotych... Skradłem je 

wczoraj w nocy. P rzyznaję się i żału ją awago



'Siustraiję.
Rezerwat H avasa  obejm uje Francję i j e j  kolu- 

n je , h iszp a n ję , Porlugalję, Bcłgję, część S zw a j  
carji, znaczną część Bałkanu i z pewnemi ograni 
Czeniami dla Associated l ’ress —  Amerykę po­
łudniową.
O bszar rezerwatowy B iura  W olffa obejm uje 
N iem cy. A u str ję , część Szw ajcar ji, kraje skandy  
nawskie, Danję, Europę wschodnią w raz z  Ro- 
Sją.

Associated P ress pracuje w Stanach Zjednoczo  
nych A m eryki północnej, Kanadzie, M eksyku, 
K ubie, na Filipinach i, obok H avasa, także w 
Am eryce południowej

Cztery te  wielkie insty tucje inform acyjne są 
złączone między sobą układami, na podstawie 
których każda z agencyj zobowiązana je st da-

To i
W  T Y B E R J A D Z IE  P O W S T A J E  W I E L K I E  

U Z D R O W IS K O .
Tyberjas, m iasto leżące w północnej Palestynie, 

w przepięknej okolicy, słynne ze swych gorących 
źródeł bijących tara w dużej obfitości. O statnio 
trzej Żydzi Supraski, sędzia R osenblatt i Gc- 
sundneit, postarali się od rządu palestyńskiego 
o koncesję na eksploatację gorących źródeł Ty- 
berjady. K oncesjonarjusze zobowiązani są w 
przeciągu 10  lat zbudować w T yberjadzie nowo­
czesne uzdrowisko. Płacą oni rządow i 3.000 fun ­
tów rocznie za dzierżawę. W edle przypuszczeń 
lekarzy, uzdrowisko w Tyberjadzie ma przed so­
bą wspaniałą przyszłość, albowiem tam tejsze źró­
dła gorące m ają  właściwości o wiele silniejsze, 
niż źródia w Gasrein.

C I E K A W Y  S P O S Ó B  W A L K I  Z M A L A R J Ą .
Tow arzystw o dla eksploatacji M orza M artw e­

go, Poiash  Company w Palestynie zwalcza w  ory­
ginalny sposób epidem ję m alarji. Z błot znajdu­
jących się w okolicy przedsiębiorstw  tow arzy­
stwa, uczyniono słone stawy, doprow adzając tam 
wody z M erze M artwego. P od  wpływem silnego 
gorąca, panującego nad M orzem M artwem , wo­
da ta  paru je , a od pary g iną m oskity roznoszące, 
jak  wiadomo, m alarję. P a ra  bowiem unosząca się 
nad  wodami z Moi za M artw ego zawiera 7  procent 
soli. T a  walka z m alarją  okazała się bardzo sku­
teczną. W ogóle wedle sprawozdań lekarskich w 
kólonjach żydowskich je s t ilość zachorowań na 
m alarję  znikoma, tak, że niektórzy lekarze posu­
w a ją  się do tw ieidzenia, iż walka z m alarją jest 
ukończona.

0  N A J S T A R S Z E J  G M IN IE  Ż Y D O W S K IE J  
W  IN D  JA C H .

N iedaleko Bom baju w Cochin znajdu je  się gm i­
na żydowska, k tóra liczy 1.500  członków i uwa­
żana jest za najstarszą  gm inę żydowską w In- 
djach. W edle hipotez naukowych, Żydzi przybyli 
do. Indyj z Palestyny po zburzeniu D rugiej Świą-

Czynu.
Leiiuemann wziął pieniądze drżącą ręką. N ie­

m a  1 omy uśmiechał się:
—  Proszę o zaświadczenie, że zwróciłem skra­

dzione pieniądze. Pan komisarz zechce również 
podpisać, że dochodzenie zostaje umorzone.

T ak  się też stało.
Gdy obydwaj wyszli, Lcnnem ann dhigo patrzał 

zdziwiony na otrzym ane banknoty.
W czoraj pieniędzy tych nie posiadał. M usiał sir j 

zdecydować na ten rozpaczliwy krok. Przed kilku 
m inutam i chciał się już przyznać do wszystkiego.

• * «

Po tygodniu służący zameldował:
— Jak iś pan chce wejść...
—  Niech wejdzie...
L ernem ann podniósł się. Drzw i się otwarlw 

W szedł jakiś mężczyzna.
—- N ie spodziewał się mnie pan pewnie. Niech 

».ę pan nie obawia, nie przyszedłem, aby sprawić 
panu jakieś przykrości...

—  A więc...
N ieznajom y usiadł i zaczął:
■—■ Często musiał pan sobie zadawać pytanie.

war inform acje ze swojego rezerwatu inaym  a | 
gencjuin pd zitlan ic inforrriacyj odbywa Oczy 
wiście na zasadach wzajemności. Każda 7. tych 
agency j posiada w każdym kraju  swoich ko­
respondentów, allw lcż czerpie wiadomości z da­
nego kraju  z agencyj państwowych (np. u nas 
od P A T ‘a).

Rozdział wiadomości pomiędzy agencjam i, 
przekazywanie ich poszczególnym pismom tak 
by one mogły równocześnie ukazywać sic we 
wszystkich pismach w oznaczonym dniu, jesl 
podstawą działalności tych wszystkich agen cy j. 
które dzisiaj wobec rozwoju techniki pracują z 
regularnością i punktualnością obliczoną niemal 
na sekundy. A le to zagadnienie me dotyczy tema 
tu zakreślonego w tytule.

OWO
tyni. Od piątego do szóstego stulecia istnieć na­
wet miało niezależne księstwo żydowskie w m iej­
scowości M alabar. 2  początkiem X V I wieku przy­
byli do M alabaru Portugalczycy, którzy wtedy 
właśnie rozpoczęli eksploatować Iud je  i zLurzyli 
osiedle żydowskie, zm uszając Żydów do szukania 
schronienia w Cocliin. Gmina ta  is tn ie je  po dzień 
dzisiejszy i znajdu je  się ostatnio w ciężkiej sy­
tuacji finansowej.

C O Ś O IM IO N A C H  Ż Y D O W S K IC H .
W edle tw ierdzeń uczonych, Żydzi rzadko tylko 

używali imion biblijnych. Jeden z uczonych wska­
zał, że w okresie talmudycznym, a więc na prze­
strzeni wielu setek lat, nie spotyka się ani w M isz- 
nie, ani w M idraszim , ani też w Talm udzie babi­
lońskim czy jerozolim skim  ani jednego nazwiska 
M ojżesza lub A braham a, jakkolwiek w księgach 
tych znajdu je  się ponad 2.000 nazwisk Żydów. 
N atom iast wiele je s t tam  nazwisk greckich, rzym ­
skich i aram ejskich. Dopiero od roku 1096  od po­
czątku wielkich prześladowań z powodu wypraw 
krzyżowych, daje się zauważyć naw rót do b ib lij­
nych imion, k tóre niemal p rz tz  tysiąc lat nie były 
w użyciu. W  roku 1836  wydal rząd pruski nakaz, 
żr Żydom wolno nadawać imiona wyłącznie b i­
blijne. Ten nakaz uważamy byl wówczas przez Ży­
dów niemieckich za ograniczenie. D ziś oczywiście 
imiona biblijne i historyczne żydowskie ją  bardzo 
popularne i to  w nieskażonem brzm ieniu hebraj- 
skiem. Celuje pod tym względem Palestyna, która 
odnowiła niejako wszystkie imiona biblijne.

N O W E  N A P I S Y  K L IN O W E .
Podczas ostatnich prac wykopaliskovvycli w P a­

lestynie 1 Egipcie znaleziono nowe napisy klino­
we, dotyczące, jak przypuszczają, dziejów staro ­
żytnych Hebrajczyków .

Jak wiadomo, wedle dotychczasowych wykopa­
lisk w Tel-A m arna ustalono, że plemię H abiru  
napierało na E gip t i usuwało wpływ egipski 
z Palestyny. Znaleziono tam  mianowicie listy, pi-

— — i^ — — ^ i ^ — — — —

kim jest ów mężczyzna, który zwrócił panu nigdy 
nieskradzione pieniądze. Chcę wyjaśnić, dlaczego 
to uczyniłem. Po przybyciu do tego m iasta słysza­
łem wszędzie o kradzieży, k tórą  popełniono u pa­
na w biurze. W szyscy mówili, że pan symulował 
kradzież, by ustrzec się od bankructwa.

Z gazety duwiedziałem się, że rzekoma kradziejj 
popełniona została o północy W  tym  czasie jed ­
nał, odwiedziłem pewien bani berliński, skąd za-

j brałem 400.000 złotych. P o  dokonaniu tej k ra ­
dzieży opuściłem Berlin i przybyłem tu  do was. 
Rozum ie pan chyba, że w a 'to  mi było poświęcić
10.000 złotych, by otrzym ać policyjne zaśw iad­
czenie, że krytycznego wieczoru skradłem panu 
pieniądze z biurka. N astępnego dnia pojechałem 
do B erlina i zostałem natychm iast aresztowany, 
gdyż wiadomo było, że włamanie do banku moglt 
być tylko m oją robotą. Złożyłem jednak zaświad­
czenie pańskiego komisarza. A utentyczność tegc 
dokumentu sprawdzono telefonicznie i komisarz 
oczywiście nie mógł zaprzeczyć. A ponieważ czło­
wiek w tym samym momencie nie może być jed­
nocześnie w dwuch miejscach, więc puszczone 
mnie na wolność..

. aur  znakami klimiwemi przez guberoatooC* 
egipskich >\ |Jalestyrrieł, h tó r/v  prosdi Faraonów; 
o nadesłanie odziałów wojskowych dla walki prze - 
ciwko bitnem u plemieniu Habiru.

Ju ż  poprzednio myślano, że plemię powyższe 
było ludem identycznego z HebrajCzykam ’ po­
chodzenia- Przypuszczenie to  znajdu je  potw ier­
dzenie przez świeżo odnalezione napisy klinowe-

D O M  IE Y N A L A Z K Ó W .
W Ham burgu ma pow itać „Dom W ynalaz­

ków ". który Ijędzie rodzajem trw ałej wystawy 
nowoczesnych odkryć, ulepszeń i patentów. W  
ciągu roku na dw unastu, co miesiąc zm ieniają­
cych się pokazach przewinąć się ma około 2ć  tys. 
eksponatów, cc stanowi tylko drobną część p ro ­
dukcji ogólnej w tym zakresie. Rocznie zgłasza­
nych je s t w Niemczech około 150  tys; w y tm l_ - 
ków. O tw arcie „Dom u W ynalazków " mc nastąp*. 
3 1  Iipca r . b.

S T R A S Z N A  S T A T Y S T Y K A .

W edług danych statystycznych am erykańskich 
tow arzystw  ubezpieczeń' na życie, w roku u b ie ­
głym padło w Stanach Zjednoczonych ofiaram i' 
m orderstw a 12 .00  osób.

Je s t to  liczba rekordów .1, .według k tórei przypa­
d a  w  Stanach Zjednoczonych pe 10 .9, m oraerstw  
na każcfe 100.000 mieszkańców. Jak  w ielkim  jest 
ten stosunek, w ykazuje porównanie, że w 33  n a j­
większych m iastach św iata poza,.Stanam i Z j_ d ju  - 
czonemi, przypada średn io  p o  3,5 m orderstw  na 
taką sam ą liczbę mieszkańców.

Jak  bardzo zaś odbiegają pod tym  względem 
S tany Zjednoczone naw ę. od sąsiadującej z niemi 
Kanady, tego przykładem  jest m iasto D etro it. —■ 
W  m ieście tem  bowiem zam ordowano w 19 3 1  r. 
177  ludzi, gdy tymczasem w leżącem naprzeciwko 
tego m iasta, po drugiej stronie rzeki P e d io it bę­
dącej właściwie cieśniną (detro it), łączącą jezipia 
St. Clair i E rie , mieście kanadyjjk iem  W indsor 
nie popełniono w tym roku ani jednego m order­
stwa!

U C Z C IW Y , A IE  I  B E Z C Z E L N Y  Z N A L A Z C A
Pewien obywatel przedm ieścia berlińskiego 

Neukólln zgubił w 1924  roku pugilares, zaw iera­
jący, oprócz różnych dokumentów, także 55 ma- 
.ek  gotówką i dawno już przebolał tę  s tta tę , gdy 
oto niedawno zgłosił się do niego posłaniec, dorę­
czył m u paczkę ow iniętą w papier i oddalił się 
szybko.

Jakież zdumienie ogarnęło obywatela neukoll- 
neńskiego, gdy odwinąwszy papier, znalazł w nim 
swój pugilares zgubiony przed ośmiu laty, a w 
nim wszystkie dokum enty w porządku, ponadto 
zaś nie 55 , lecz 75 marek gotówką.

Dopiero dołączony do pugilaresu list w yjaśnił 
mu zagadkę. Oto, znalazca pugilaresu donosi’ 
w swem piśmie, że znalazłszy pugilares, tak szczę­
śliwie obracał jego zawartością, iż zwraca poszko 
dowanemu całą sumę, dodając 20 marek w p ro­
cencie!

N A J D R O Ż S Z Y  Z A B IE G  K O S M E T Y C 7 N Y
Chociaż d la  zdobycia piękności czy m łodości 

piękne pianie bez zm rużenia oczu w y d ają  o l­
brzym ie s.umy, to jednak  zabieg kosmetyczny; 
o k tó ry m  m o w a w yw ołał sens ację. Rzecz 
je się n a tu ra ln ie  w  Ameryce. Chodziło o u su ­
nięcie pouw ójnogo pwdbródka i  zm arszczek 
pod oczami. C ena została ustalona na  20,000 
dolarów . K to m ógł sobie noewolić na  jedno­
razowe w yasygnow anie takiej sum y? Któż to  
poddał się tak  kosztow nej Operacji? Eosąg 
„W olności" sto jący  u w ró t po rtu  w  N ow ym  
Jorku!B ieg czasu  1 tej nieszczęsnej d a ł  się we 
znaki. W b laskach  olbrzym ich reflek torów  n a  
tw arzy  p ieknej s ta tu y  ukazały się szpecące d e ­
fekty, pow stałe od ku rzu  i ^adzy, k tóre  posta 
nowiono usunąć. N a uskutecznienie tego żabie 
go zarząd Nowego Jo rk u  w yasygnow ał wyżyj 
w ym ienioną sumę

O S O B L IW E  O G Ł O S Z E N IE .
W  pewnej wsi w piobliżu Leningradu wyw;eszo 

no następujące ogłoszenie: „W ysokie w ynagro­
dzenie otrzym a kto znajdzie trupa urzędnika Pe- 
trowicza, Który praw dopoóobnie utonął w Newie. 
O pis: 1.78  wysoki, czarne włosy. Szczególne zna 
ki: jąka się.



Ze starych kronik żydowskich
Rok 1096

iPoniżej zam ieszczam y w 
przekładzie dosłowny tekst sta  
re j krom ki żyd o w sk ie j o mar­
tyro logii Żydów  w  okresie w y  
praw krzyłOwych.

W owym roku przypadło święto Pesach na 
czw artek a pierwszy dzień mieniąca I ja r  na pią­
tek. W  sODOtę 8 ] ja r  spadla na nas okrutna kara. 

■Ruszyli krzyżowcy i mieszczanie najpierw  prze­
r w  świątobliwej i pobożnej gm inie w Spirze; 
jprzy puszczali, że nas wszystkich napadną w. sy­
nagodze .. Lecz Żydzi, dowiedziawszy się o tern, 
jjpbrzaoLiem dniu udali się do sy n agog ., pomodlili 

szybko i opuścili Dom  Boży, W ów czas spo- 
9Bz.egli wrogowie, że ich zamysły 'n ie  tidaly się, 
napadli więc na domy żydowskie i zabili 1 1  dusz. 
, T am  zaczęło się groźne nieszczęście, wedle 
fpibw: „ I „.acznie się od poświęconych imieniu mo-
fe<Pu “ -

Kiedy, do biskupa Jana  doszły o tern słuchy, 
pospieszył z wielką grom adą służby i d ipomogł 
p s in ie  przyjaźnie i w iernie, wprowadził Żydów 
4o oWojeg^-domu i  uratow ał icli z  rąk  n ieprzy ja­
ciół. Z pośród., m ieszczan polecił kilku chwycić i 
ukarać obcięciem rąk , albowiem był to  spraw ie­
dliwy mąż, którem u B cg przyznał zasługę, że nas 
przez jego dłonie uratował. Także parnas Rabi 
M asze Ben Jekutje l okazał się pomocny; życie 
;swoje naraził dla Żydów. Jem u należy zawdzię­
czać, że zm uszani do przyjęcia chrztu Żydzi, ży­
jący jeszcze tu  i ówdzie w państw ie cesarza H en­
ryka, mogli wrócić do swej wiary. Z rozkazu k ró ­
la pozwolił biskup Jan  ieszcie gm iny w Spirze 
akryć się w warownym grodzie. Tam  ukrył ich, 
iż  wrogowie odeszli. W  grodzie przebywali 
w śróa piaczu, jęku i skarg, albowiem dzień w 
dzień nadciągali krzyżowcy a na czele ich Em i- 
cho i pospólstwo pragnące Żydów napaść i zgła­
dzić. N a prośby R abi Mosze ocalił ich biskup 
Jan . Bóg pozwolił m u uratow ać Żydów, choć nie 
otrzym ał on żadnych darów.

*

. K iedy do W orm acji nadeszła złowroga wieść, 
te Krzyżowcy wymordowali część gm iny w Spi­

j rz e , wznoszono modły do Boga r  podniósł się 
I gorzta’*płacz, albowiem  Żydzi w  W orm acji w ie­

dzieli, że je s t to  ios zesłany przez niebiosa, przed 
którym  niem a ucieczki. Gmina podzieliła się na 
dwie części; jedni uciekli do biskupa na zamek, in 
ni pozostali w swych domostwach, albowiem mie­
szczanie przyrzekli im ochronę. Były to atoli 
obłudne, podstępne słowa, mieszczanie bowiem 
byli w porozum ieniu z krzyżowcami, by zni­
weczyć resztki żydowstwa. ,,N ie obawajcie 
się krzyżowców", mówili dc nas, . albowiem 

Tftó-z n ich  jednego 7. was zabije, zapłaci ży­
ciem za w asze życie". L ccz.pr„ytem  odebrali Ży 
Jo ta  w szelką możliwość- ucieczki, iilboY.ietn giui- 
nazzłożyła>całyi s»woj :jnaljątck w nuh  rękach. Dla 
tego też dopuścili się potem  m ieszczanie zdrady.

D nia to  I ja r  ruszyli krzyżowcy jak w ilki pu­
stynne przeciwko pozostałam  Żydom w domo­
stwach i wymordowali ich. Zabijali mężów, ko­
biety i dzieci, młodzież i starców . W padali do do­
mów, plądrowali i rabowali. Zrabowali Torę, rzu ­
cili w  kałużę, stargali i  spalili. Pełną dłonią czer­
pali krew  dzieci Izraela.

D nia 25  I ja r  groza padła także na tych, którzy 
przebywali w zamku biskupa. W rogow ie męczyli 
ich w podobny sposób i zabijali mieczem. Żydzi 
wzmacniali się przykładem  swoich braci, pozwa­
lali zabijać się, uśw ięcając Im ię Buga. Oddawali 
pod miecz głowy z imieniem Stwórcy na ustach, 
N iektórzy zabijali się sami, spełniając słowa pro­
roka: „M atka powalona je s t na dziecku, ojciec 
padł zabiry na synów". Zabijali —  ten swojego 
brata, ów swego krewnego, sw oją żonę, swoje 
dzieci, narzeczeni swo je narzeczone, kobiety swo­
ich mężów. W szyscy przyjęli wyrok niebios, a 
polecając dusze Stwórcy, wołali „Szm a Israc lj" . 
W rogowie ściągali z nich ubiory, 1 rozrzucali ich 
zwłoki. N Lkogo nie pozostawili przy życiu, oprócz 
Lilku, których zmusili do przyjęcia chrztu. 80^ 
wynosiła liczba zabitych w tych awóch dniach. 
W szystkich 800 wrzucono do jednego grobu.

B óg przyw iódł ich na  sg oczvnek, do wielkiego 
światała w ogrodzie Eden. Dusze ich związane są 
przym ierzem  źyci.i z Bogiem i Stwórcą aż do 
kcrńca dni.

Aforyzmy
dobroczynność je s t w ażniejszą  n iż składanie 

ofiar.
K to  oczy swe odwraca od dobra, popełnia bał­

wochwalstwo.
Talm ud (Bawa Batra).

N ie  wolno żyw ić nienawiści w  sercu do brała, 
a bratem je s t każdy ćziowiek.

Maleachi 2.10
• *  ‘. . . . .  - J - .  . :

Jeśli przyjaciel potrzebuje pomocy dla w yła­
dowania ciężaru a w róg dla jego naładowania, to 
stań do pomocy przedew szystkiem  wrogowi.

Talm ud (Bawa M ecija 32 ).
*

Całe ustawodawstwo (M ojżesza ) jest pat o, by 
utrzym ać pok'ój na Świecie.

Talm ud (Sanhedrin 99)
*

Cel, do którego dąży nasz św ięty prawodawca 
(M o jżesz) w. calem sw em  ustawodawstwie, pole­
ga na tern, by zgoda, przyjaźń , równość obycza­
jó w  wobec w szystk ich  panowała, przez co rodzi- 
j iy ,  gm iny, narody i państwa a wkońcu cały rodzaj 
ludzki m ógłby dojść do najwyższego szczęścia.

Filo  aleksandryjski..
*

M iłość je s t na jw ażniejszym  punktem  central­
nym , dokoła którego obraca się cała nauka T iny .

im anuel Ben Szlomo (Zra. 1330  r )

• • •

Chrześcijanie nazyw ają w szystko  co je s t w  iy -  
dos1wie  «10 'Żydach dobrem i wzniosłem  —  c n r tt- 
ścijańskiem . Teodor Herzl.

Anegdoty
O  M endelssohnie

Znany lilozof M ojżesz Mendelsolm brał udział 
razu pewnego w uczcie urządzonej przez jednego 
z książąt.

Posadzono go na honorowem m iejscu między 
dwoma duchownymi, katolickim i protestantem . 
Ale potraw y podawano mu osobno, albowiem Men 
delsohn znany był z pobożności. Podczas jedze­
nia zwraca się duchowny katolicki do filozofa ży­
dowskiego:

—  Panie Mendelsuhn, kiedyż już będzie panu 
wolno spożywać nasze potraw)*?

—  N a pańskim weselu —  odpowiedział krótko 
.Mendelsohn

Blalik i Jeżyk hebrajski
Ch. N. Bialikowi zdarzyła się w  czasie ostatn ie­

go kongresu sjonistycznego w Bazylei ciekawa 
przygoda. N ie mogąc znaleść odpowiedniego po­
mieszczenia, zwrócił się do b iu ra  kongresu 7. proś­
bą o przydzielenie inu mieszkania. U rzędnik, kto 
ry  rozmawiał 7. nim, zapisał sobie nazw isko Biali- 
ka, ale 7. powodu niew yraźnej wymowy Bialika 
nie inógl 7. nim  dojść do porozum ienia w języku 
niemieckim. Zniecierpliwiony zapytu je  wkońcu:

— Czy pan przypadkiem  umie po hebrajsku?

ia k  m oin a  sio stać Rotszyldem?
K iedy baron Edm und Rotszyld zwiedzał przea 

siedmiu laty Pa'estynę, był uroczyście przy jm o­
wany w synagodze w Tel Awiwie. W  dniu pobytu 
R otszylaa w Tel Awiwie, K eren K ajem eth u rzą­
dził dzień kwiatka. Kiedy Rotszyld wychodził z 
synagogi przybiegła do niego mala dziewczynka 
przypięła mu kokardkę do klapy sur Juta i po trzą­
snęła puszką: Rotszyld rozpoczął szukać po kie 
iz#n;ach, ale nigdzie me znalazł monety. O kazał’

się, że nie mial przy sobie pieniędzy. 7. kłopotu 
wybawił go burm istrz D izcnhoff, który mu poży­
czył jakąś drobną sumę. W  Tel-Awiwie ukuto pa­
tem na ten tem at następujący dowcip:

—  Jeżeli się nie nosi przy sobie pieniędzy, to  
można się stać Rotszyldem.

niecodziennie
W ybitnego polityka-intryganla Talleyranda za­

pytano raz, czy w ierzy w Boga.
—  N ie codziennie —  odpowiedział Talleyrand.

Ne rozkaz cesarza
Były cesarz W ilhelm II . znany był z „ciężkie­

go" dowcipu. Razu pewnego w czasie polowania 
wszedł w tow arzystw ie swego ad ju tan ta  niespo­
dziewanie do karczm y przydrożnej i kazał podać 
sobie obiad. W krótce atoli nad talerzem  zaroiło 
się od much. W ilhelm zwrócił się tedy do karcz­
m arza i rzekł:

—  Proszę nakryć stul osobno dla much.
K arczm arz spełnił rozkaz cesarski i przy stole

na uboczu położy*} nakrycie i potraw y a potem 
zwrócił się do cesarza:

—  Proszę wydać rozkaz muchom...

Z przekonania
Znany profesor Daniel Chwolson miał się wy­

razić o swoim chrzcie:
—  W ychrzciłcm się z przekonania albowiem by­

łem całkowicie przekonany, ze zawsze lepiej jest 
być profesorem  w P etersburgu, niż mełamedem 
gdzieś w Szkłuwie.

Wystarczy przeczytać
Do zmarłego niedawni znakomitego wisarza Ar 

tura Schnitzlera zwrócił się pewien nj%nv poeta 
twierdząc, żc po napisaniu kilku wierszy me może 
w nocy spać.

-r- Niecli je pan tylko przeczyta —  odpowie­
dział A rtu r Schnitzler spokojnie.

Bez nazwiska
Król reporterów  sławny Jules S a u e r w e i n .  

zapytany na początku swej wspaniałej karierv  
lziennikarskiej przez jednego z wybitnych męiów 
stanu o nazwisko, odpowiedział skromnie:

—  N ie mam jeszcze nazwiska.

Cot o Frlszmanle
Dawid Friszm an, wielki pisarz hebrajski zna­

ny był także z oryginalnego i głębokiego dowc;- 
pu. Zwykle zanim zasiadał do biurka, by pisać, 
rozmyślał długo nad treścią i f01 mą. Pewnego ra ­
zu spotkał go jego przyjaciel w jak iejś r.ocznc; 
uliczce w W arszawie. Na pytanie, co Friszm an 
porabia i dlaczego spaceruje właśnie w te j ulicz­
ce, odparł F riszm an: „Piszę feljetow".

Znany lekarz, działacz sjonistyczny dr Ger 
szon Lewin opowiada, że k ;ed)* kroczył za trum ­
ną Dinesona razem z Friszm anenp f  riszm an po­
s ie d z ia ł do niego:

—  Postara j się. by na moim pogrzeb;e byle 
nieco więcej porządku. Czuję, że kres mój. zbliża 
się. Lecz —  dodał —  kto wie. może Ański zecn 
ce wcześniej...

Is to tn ie  tak  się stało. Po Afiskim « n a r ł Dawid 
Friszm an.

drobnostka
Talleyrandowi pokazywał raz kró' francuski 

nowe rozporządzenie o Izbie posiów. Talleyrand 
zwrócił królowi uwagę, że brak w rozporządzt 
niu punktu o w ynagrodzeniu dla członków Izby 
postów.

— Ale przecież oni pracują bezpłatnie, Hono­
rowo zauważył król.

— Być może... A lf rc nas będzie daleko wię­
cej kosztowało — odparł znany intrygant.



S e tc fc y  p a R ty u iu , o których mówił świat
ZoM uraay czyn iriweso ofiarą padł ostatni 

pnezanlent Fraoait Doususr, przypomina szc- 
nac a a w i i i w  na mczetalców państw, doku* 
agmytii w c©fcatzńcu latsdL Ma d̂jęe-11* widz.- 
mfr podobizny oa~5fo k fr jc  padły ofiarą zama- 
<■---°- głośnych na cały śwuat. Na górze od le- 
tt®4 fibracetm  umcoin. prezydent Stanów Zje- 
anoczcztycL zastraekaty w it 1875 przez m.'c- 
sofrsJłci Stanów Potadniowych. OboOc, oesa- 
noowa austriacka Elżbieta, została zaszityie.o- 
iwana w r. 1896 przez onaschtote. Na pra wo, 
car rojytfria Aleksander IL, pao-t w t. 188? 
ofiarą namot̂ m se> strony mhiBstów. W dolnym 
xnedz*o od lew ej: Ancyksiążę Ferdynand, au­
striacki następca tronu, którego zamordowanie 
w Sarajewie w r. 1914 ty to  sygnałem do wy­
buchu wiełtóei wojny światowej. W środku. 
Icról wioski Humbetft, poległ w r. 1900 z Tęk: 
anarchisty. Na traw o prezydent Francji Car­
not, iede- z poprzedników tragicznie zmarłe­
go prezydenta D Wintera, został w  roku 1894 
aasa-^jc cwany przez włoskiego anarchistę.

Wyzwolenie sil ukrytych w atomach
200 HP. z kropli wody. —  Kitagrarfi % «gia dla okrętu 

oceanicznego. — Wielkie perspektywy.
P ra sa  doniosła w  k ró tk ie j no ta tce  telegrafL  bryłę, za  cenę sam ej tyiKo sj aiy . Analogicznie

cznej o w yn ikach  dośw iadczeń dw óch uczo- 
nyc’ angielskich , p racujących  w  ®lyimcm la - 
bora to rjirm  fiaycznem  im . O av«nnisL'a w  Gam 
bridge. Asycienci profesora lo rda  K utherforjU  
C ockroftt i W alton , zdołali przy eks»peiymen- 
tach , dokonyw anych  nad rozbijaniem  ato­
m ów , u z y k a ć  n iesłychanie  doniosłe rezultaty .

M ożna m ieć pew ne w ątpliw ości co do  ścisło 
ści szczegółów, podanych w owej nader zresz­
tą  kró tk ie j depeszy. F a k t jadnak, że źródłem  
uwoj w iadom ości jest w ym ien ione w yżej la - 
b o ra to rju m  im , Ca endi h ‘a, 1 obora to r jun? któ 
rago kierow nikiem  by ł w  sw oim  czasie ger ja l-  
n y  M aiw ell, później lo rd  T hom son, a  wresz­
cie obecnie lo rd  R otherford, Któremu udało się 
rozbić a tom y ciał już w  ro k u  1918, fak t ton 
przem aw ia za tern, że zasadnU ^e tło spraw y 
jest piaw dziw e. Dośw iadczenia, jak ie  odbyw a 
ją  się obecnie n a  terenie dośv. ia*lczalnych m- 
s ty tu tów , w  k tó rych  fizycy p racu ją  n ad  sztu­
cznym  roiZj adem  atom ów , a u ięc apraw a uprzy  
•tęp c ien ia  n am  now ych źródeł >ił i einergji, 
m ogą m ieć znaczcn i j  epokowe.

C ały nasz przem ysł współczesny opiera się 
m  dużej m ierz,, na w ykorzystan iu  energ ji, 
© trzym anej przy apalaniu w ęgla. Z siły w ody 
spadającej korzysta g*? w  znacznie m niejszym  
stopniu . W ęgiel je s t więc obecnie podstawą 
naszego zm echanizow anego życia, nadstaw ą 
bez k tórej trudno  je»t w yobrazić  sobie obecnie 
naisz św ia t u w z y n  i elektryczności. P ok łady  
węgla eksp loatow anc obecnie b a rd /o  in tenzy- 
w nie kurczą gię z roku  n a  rok. Ju ż  za kilka 
•e t lat ziem ia pozbaw iona będzie zap .^ów  czar 
uego d ja jn rn iu  i w tedy znaleźlibyśm y się w  
obliczu ru in y  naszego gm achu udogodnień 
technicznych, jdybyśm y n ie  u ja rzm ili i nie 
w yk ry li now ego źródła energji.

Is tn ie ją  ju ż  elektrow nie pędzone siłą dop ły ­
w u  i odpływ u. In n i inżynierow ie opracow ali j 
ju ż  p lan y  w ykorzyatania ciepła w nętrze z ie . j 
m i, istn ieją także bardzo dobrze obm yślane | 
p lan y  korzystania z ciepła p rom ieni słonecz­
n ych , z siły  w ia trów , a naw et z — zim ną oko 
lic  ark tycznych! Je s t rzeczą bardzo m ożliw ą, 
że technika przyszłości korzystać będo-ie n a  
iwiękiza skalę z t j c h  w szystkich źródeł ener­
getycznych. N ow em  wszakże i nieobliczalnie 
Wielkipm źródłem  energji m ogą się stać oibrzy  
tnie zapasy  sił uk ry ty ch  we w nętrzu  sam ych 
atom ów  m aterji.

S pa la jąc  węgieł, korzystam y w łaściw ie ty l­
ko z znikom ego u łam ka energji w n im  zaw ar­
tej. W yraża jąc  się obrazowo, czynim y m nie j 
więcej tak  jak  ktoś, co posiadając bryłę skal­
ną z zam kniętym  w jej w nętrzu  skarbem  d ro  
(ocenych  kam ieni szlachetnych, sprzedaje tę

przed taw ia się problem  energ ji u k ry te j w  aito 
m ach  m ate rji. A lbert L m ste in  wykaza*. £» 
w j&onej kropli w ody ty le  istn ieje zapasów  
sił. ż t sttficzą n -  proaukow an-e przez cały  rok  
200 H P 1 G dybyśm y p o trafili w ykorzystań  
energji jednego kilogi om a węgla, m ońbyśm y 
tą  t.n< rg ją  pędzić po m orzu  ok rę t ocea i.x zn y  
przez k ilka latl

Nie znano  jed n ak  — jak  dotychczas — ż a ­
dnego sposobu w ydobyw ania  z atom ów  ow ych 
zaw ro tnych  skarbów  sił. F izyk  *adaw alat się 
stw ierdzeniem , że siły  te istn ie ją , a o w yko­
rzy stan ie  techniczne tego fak tu  prawie w cale 
nifc dbał.

Jeśli w ierzyć w iadom ościom  prauow ym , pn t 
co Bzyków, CockroiYa i W alton  a, pozw alają  
mrec nadzieję, że techniczna eksp loatacja  o l­
b rzym ich  zapasów  sił u k ry ty ch  w  atom ach 
będzie już  w  niedalek iej przyszłości meczą 
możliwą. U zyskana p r y  dośw iadczeniach ener 
g ja  rozbitych cząstek atom ów  m iała  być sto 
r rz y  w iększą aniżeli energja, uży ir do  rozbi­
cia. M ówiąc po kupiecku soraw a przedstaw ia 
się tak, jakgdyby ktoś zaangażow ał się w ja ­
k im ś interesie sum ą tysiąca złotych, a uzyskał 
p rzy  tern sto tysięcy złotych!

Całkiem now e o tw iera ją  się przed nam i 
w idnokręgi. Skoro u jarzm im y  siły  in tra-ato- 
m ow e m e będzie trzeba już  w  przyszłości tran  
sportow ać na  oalekie przestrzenie w ielkich ła­
dunków  m a te rja łu  palnego oraz mozolne w y­
dobyw anie węgla z m rocznych  km żganków  
górniczych, bow iem  przez sztuczny rozpad 
atom ów  uzyskam y tak  olbrzym ie zapasy ener 
gji, i t  zapotrzebow anie m a te rja łu  „palnego" 
w ielk ich  elektrow ni m iejsk ich , w zględnie in ­
nych  centrali sił, bedzie się obliczało na rok 
w .dekach , a eon aj wyżej w  kilogram ach!

Rozpocznie się now a e ra  w życiu ludzkości.

Nie oszczędzaf małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Mziennika". 
brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!

U wicekróla indy)
N iem a już pew nych posad. N ikt już  c h y l*  

ni j może powiedzieć:
— Mam spokój do końca życia.
Skouczyly się czasy synekury . R edukcje ro­

botników , urzędników ... królów , M m ęty czasy, 
gdy dobry w ładca H a. un -a l-R aszyd  spędzaj 
noce n a  spacerach od kom inka do  kon rinkr £ 
bada! dobroby t sw ych JKM1  w ładnych .

I w ogolę... posada króla!.,. Skoro się dzLdzt-i 
czy' i m usi — co innego. Ale dobi-ow om ie' 
N ie każdem u się ta k  u d r  je, joh AlfouJSÓw) 
X III Glioć... przy dzisiejszem  bezrobociu r ■ 
pew noby znalazło  się m nóstw o  amatoreW, n*. < 
w et na posadę króia. Szaleńców m gdy  M  
b rak . i

T a  „posada" to  nia żaden dow cip". Is tn ie ję  
bow iem  au ten ty czn a  „posada k /óhh ' z  m a ła  i 
popraw ką „vbe". I w cale nie ‘rzeba się n a  toi 
urodteóć księciem  czy m arg rab ią . B łęk itna krew! 
nie w ym agana. N ajlepszym  p rzyk ładem  wice­
król in d y j. O becnie nazyw a m ę lo rd  W eutng-, 
ton, w  rzeczyw istości zaś uroctrfł się jako ton? 
cour* m r. Hioanai. 7«isn_ k a r  jera  niearwykła.' 
N iezwykle stanow isko. Jedyne w sw oim  • jdżS 
ju . Można rzec że v ice-król Indj-j u rzędu je  o t, 
w ulkanie. N ieustanne w strząsy, w ybuchy, wrzw 
m a  — napew no bezpie czniojszy jest w  więzie-* 
n iu  M abatm r. G andhi, n iż  w m ć n  pmłaca 
vi»x Kroi In d y j.

K ar jers lo rda  W elling tona i.m p«czyna *Ję ocB 
chw ili gd j jw zew  jako m łody  o ficer m a ry n a r­
k i T hom as wyznaczony b y ł do esko rty  lo rd a  
B ra$sey‘a  poodcZks porlrttóy do  p io w in c ji V i- 
otorji. L ord  Brassey jechał n a  stanow isko gu­
b e rn a to ra  prow incji. N a pokładzie znrjdow aka 
się rów nież córka lorda — M ary, Gdy statek 
p rzy b ił ao  orzegow A ustra iji, m u d z i by łi już 
zaręczeni, rhzrj-szły y ice .kró l szybko zaczą* uię 
posuw ać w  h ie ra rch ji społecznej i z a ją ł w ybi­
tne stanow isko polityczno w  p a flji libera lne j. 
Na parę la t przed w o jn ą  pow ołano  go n a  sta- 

J now isko gubernato ra  B(,nibay‘u, po tem  M odra 
! su, następn ie  służył w  C hinach , K anadzie, 

w zględnie niedawno o trzym ał ty tu ł lorda W el­
lingtona w raz  z naj/aszczy tn leszem  situ tow i- 
akiem predstaw iciela  A nglji w Ind jach .

T ru d n o  sobie w yobrazić bard z ie j odpow ie­
dzialną i niebezpieczną posadę. Lord nigdy nie 
jezdzi ko lejam i ze w zględu na  m ożliwość za­
m achów , w szelkie oficjalne podróże udhyw a 
w łasnym  aeroplanem .

P ew nem u korespondentow i udało  się fzy . 
skać zaproszenie na obiad do vice-króla. W i­
zytę sw oją opisuje tak : wartp bardzo  szczegó­
łowo bada dokum enty  każdego przybysza. W  
w ielk iej sali rezydencji zb ierają  się zaprc szeni 
Jak o  pierw szy przybył m aharadża  P a tia la  w  
p rzepysznym  stro ju  ze srebrnego brokatu , w  
różowym zaw oju, ozdobionym  b ry lan tam i i 
perłam i. N astępnie ks>ążę Bopala, słynny  ze 
sw ej w schodnie j piękności. Tow arzyszy m u 
m in id e r  dw oru . Obuj w zielonych tu -banach .

V ice-kiól uścisnął p rzyjacielsko dłonie 
sw ych gośti, njałźonkn lorda d ługo  rozm aw ia­
ła z n iaharaożą. O biad rozpoczęto od toastu  n a  
cześć króla Jerzego. Siół zdobiły nrzepiękne 
egzotyczne kw iaty . Gdy uospoaarz dom u w sta ł 
% m ie jsca  panie przeszły do innych salonów ; 
panom  pudano  cygara Zgodnie z etykietą w 
progu drzw i w szystkie panie złożyły v lce-k ró  
łowi dw orsk i ukłon.

Po pogawędce z lady  W elling ton  koresocm- 
d ęn t m iał m ożność zam ienienia k ilku  zdań z 
yice-królem .

—  D ążeniem  m ojem  — rzekł lo rd  — iest n a j 
szybsze zaiconczenie nrac nad now ą k o n sty tu ­
cją. Npwp reform y, k tóre  rząd angielsk> przy 
znał Ind jom , m usza inknajprętlzej w ejść w  
życie. N aiód  h indusk i m us! wiedzieć, że A n­
glia do trzym uje  swych obietnic.

NastęDnie* m ów iono o Gandbi^m. V ice-król 
w yraża się o n im  bez rozdrażnienia, ale w y­
czuć m ożna iego niezachw iane stanow isko wo 
bec wodza H indusów . W alk a  w In d jach  w ciąż 
jeszcze trw a. W ilk ę  tę m ożna nazw ać poje­
dynk iem  pom iędzy y ice-k ró lem  a  M ah ath m ą 
G andhiin .

t
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Serce
i lego rola w organiimie

Alija v, laśniLe 100 la l zgórą od epokowego 
t>dl-rycia H arveya, który pierw szy opiisał d ro - 
£i k rążen ia  krw i w organizm ie i wyznaczy! 
;jk>lę, ja k ą  w procesie lyni odgryw a łerc.e. Jest 
Ijtio — \« jd ‘ug H arveya — pom pą ssąeo-lloczą 
cą, zas m ięsień  sercow y jest m otorem  całej tej 
ak c ji. T ak  przed 300 la ty  pouczał H arvey i tak 
u«.zono po dcaieii dzisie jszy.

A jednak ten pewnik, w ydaw ałoby się nie- 
i ’iy, że serce jest pom pą, rozprow adzającą 
Juerw po całym  organiźm ie, a m ięsień sercowy 
m otorem  — doznał w łaśnie pow ażnego za­
ch w ian ia  przez osobistość bardzo znaną i kom  
pe ten tn ą , bo profesora un iw ersy tetu  w  B erli­
nie, di a M. M endelsohr.a. k tó ry  w w ydanem

pterw szcm  źródłom  krążenia  p łynów , a więc 
i krwi,

w ciele ludzkiem . D okonyw a się cno bez Współ 
udzi.iło ser; c ' a p r:»  pomocy siły gruczołów 
Każda ko ró lk a  jeiS* tu  poniekąd gruczołem , 
ponieważ w sysa i w ydziela płyny 

K rrien ie  krw i nie rozpoczyna się — zda­
niem prof. M endelsobna — w  sercu, lecz prze 
ciwnie

n a  p o ry fir ji ciała,

w poszczególnych jego kom órkach. Serce n ie 
jest m otorem  krążenia k rw i, a ty lko  jego re ­
gulatorem  K rążm .e  krwi działa na serce, a 
nie serce na  krążenie krw i. Serce stanow i jak

ri ja w n o  dziele pt. .,Das Herz ein sekundare t>y w ahad ło  ściennego zegara; pozostanie ono
f  I r r r n  r\ * i n r ł l > ł  Ir ca r> n  l  A v  a l  l i m  a !  > ______O rgan" (nakł. księgarni Axel Jiu icker) obala 
teorję H arveya. P rofesor M endclsohn udow a- 
<Łnia, że

•erce nie jest wcale sprawcą krążenia krwi,

ifc nie jest wcale w ażnym  i dom inu jącym , a 
ty lk o  zupełnie podrzędnym  organem ; że odgry  
w a  ty lko  rolę regulatora krążenia k rw i, zaś 
przyczyny właściwe tego k rążen ia  tkw ią zu ­
pełna*? g d ^ e in Jz iij .

U zasadnia on swą tezę w sposób następ u ją­
cy:

Istn ie ją  ludzie, k tó rych  serce jest n ad m ier­
nie rozszerzone lub  o-łabione, ludzie, k tórych  
'naczyn ia  krw ionośne uległy zw apnien iu ; czy 
podobna, aby  Lacy ludzie — gdyLy praw dzi­
wymi by ły  stare  teorje o krążeniu  k rw i — 
pizez dziesiątki la t mogli żyć bez nazbyt wiol 
kich  dolegliwości? W brew  jednak sta re j teorji

krążenie krw i dokonuje się u tych ludzi 
z niezm niejezoną intensyw nością.

Gdyby więc serce było g łów nym  m otorem  k rą  
żenią krw i. ludzie łacv nie m ogliby ostać się 
d łużej p rzy życiu.

Ale rów nież niezależnie od tych dośw iad­
czeń, poczynionych z 1udźm i o chorobliw ie 
zw yrodniałem  sercu, ncT.nalne ob iaw y prze­
m aw ia ją  przeciw  tem u. aby tak  d ro b n y  m ię­
sień. jak im  rozporządza serce, mógł sam przez 
70 do  8A lat podołać pracy w tłaczania  krw i 
w  niezliczone rozgałęzienia naczyń k rw ionoś­
n y c h  i sprow adzania jej z pow rotem  w  d łu ­
giej i skom plikow anej drodze do  w orka ser co 
wego.
, Poddaw szy w t en sposób niszczącej kry tyce 
s ta rą  teorję o *ercu jako  m otorze krążen ia  
k rw i — odkryw a p ro !’ M endelsohn now e źró 
dk>. będące — jego zdaniem — przyczyną fa k ­
tu , iż k rew  w organizm ie bezustannie krąży. 
Oto organizm  ludzki w ydziela bez przerw y ! 
w ielkie ilości płynów . Nerki w ydala ją  z o rg a ­
nizm u codziennie do 2 litrów  cieczy. Prze? 
skórę w yparow uje się- dziennie  około trzy i 
czw arte litra ; oczywiście, gdy się człowiek po­
ci, jeszcze o wiele więcej. Spokojnie oddeclia- 
jąc, w ydechu jemy codzień w pow ietrze około 
pół litra  wody w postaci pary  w odnej. D oli­
czyć do  tego trzeba jeszcze w ielkie ilości ply 
nów . w ydzielanych  przez gruczoły traw ienne: 
żółć, soki żołądkow e i śjinę.

To stale w ydzielanie na zew nątrz o rgan iz­
m u  płynów  jest — zdaniem  prof. M endelsoh 
n a  — ow ą w łaściw ą pom pą, pow odującą k rą ­

żenie 'oków , jest

tak długo m eruchom cm  jak  d ługo  m e um ie­
ści się n a  jego końcu ciężarka. D opiero wtedy 
zegar będzie w  ruchu . Otóż tak im  w łaśnie cię 
zarkiem ", puszczającym  organizm  ludzki w 
ruch , jest owe w chłan ian ie  i w y dai danie p ły ­
nów . o k tórem  lu la  mowa poprzednio.

D ałszą k cm ck w en rję  tej teorji byłoby, i* 
najniebezpieczrńejszem i chorobam i nie są wca

w  k tó rych  przychodzi do  n ienorm alnego  przy 
p ływ u  i n iepraw idłow ego w ydzielania płynów 
przez organizm . K to nrzedcześnit zachoruje na 
puchlinę wodną, ten jest zagrożony; natom iast 
z ciężkiemi schorzeń m m  serca żyć m ożna lat 
dziesiątk i. Dalsze szczególne znaczenie m a te­
za prof. M endelsobna dla kwestji

zw apnienia tętnic.

U trzym uję  on, że nie ze«z[yw r ie n ie  tętn ic 
w zm aga cuniem  krw i. lecz, że w prost prze­
ciwnie silniejsze parcie krw i szkoOzi tętnicom  
i  pow oduje ich stw ardnien ie . W ielu ludzi, u 
któ rych  polem  stw ierdza się a tterjosk letozę. 
w ykazuje przez wiele la t przedtem  wzmożone 
ciśnienie k rw i

T a  now a teorja , którą tu  w  ogólnych ty lko  
za rysa cli przedstaw iliśm y, l-potka się oczyw i­
ście z w ielom a zastrzeżeniam i w kołach n a u ­
kow ych. Ale jest to zw ykły los śm iałych od­
krywców. W szak i Hel vey, tw órca  teo rji o  
k rążeniu  k rw i, był nrzez d ługie la ta  wproat 
w yszydzany  a przr< i t-ż jego pogląd s ta ł sfe 
n iew zruszalnym  pewnikiem . P tolem eusz uw a­
żał ziem ię za cen trum  św .a ‘a, az do  czasu, gdy 
pogląd ten obalił K opernik, w ykazując, że zw 
LTiia jest ty lko  podrzędną planetą, a iue ośrod 
kiem  i m otorem  krążenia c ia ł ni*bies»Geii- 
H arvey  by ł P tolem euszem  fizjologji, a  M en­
delsohn tym , k tó ry  obi*la przestarzałą  teorję o

le choroby serca, a tvlko te stany  chorobow e, krążeniu krw i w  orgam im ie.

Odpowiedzi redakcji
N IEB lESK O -t> K A  Z P R O W IN C JI: 1) W skazane wać nos d iaterm ia; w  razie, gdyby to z ja ik iłjŁD l.

jest n a c i e r a n i e  tych plamek codzienn ie roztworem  j w V k  w zg lędów  rr.ialo być n iem ożliwe. smarował 
...irn i.i ,, , i— 1'„    71 WcutM- ę n r d i i  c.erv ! n - t t i - i - i  i*-h+v*iiln\vo_l,-.q,Tnforowa (ża repęrliydroJu w spirytusie- —  2) W obec suchości cery 

s iosew am e krem ów  nie jest zupełn ie szkod liw e 
w p ro st przeciw n ie , suchej ce ize  trzeba w łaśn ie  do­
dać trochę thiiszczu —  .1) T w a rz  zm yw ać zimną w o­
dą. —  4) Nekon.iecz.jie,

E R N A  25: 1) Jest io następstwem prawdopodo­
bnie drobnych zabm-zeń w  funkcjonowaniu jajników
—  2) Niema nic wspó-nego z cierpłem**-' o którem  
Pan i wapomima. —  3) Można starać si* o p rzyw ró ­
cenie periodu do normy, przez zażyw an ie  prepara­
tów, zaw iera jących  wy* Ląg z jajmilków (na receptę 
lekarza). - 4) P o  zamążpójściiu może się ta sprawa 
sama uregulować.

B R U N E T K A  I B L O N D Y N K A ; 1) Do wody. w  k tó ­
re j Pan i m yje w łosy, dodawać sta le  szczyptę sody.
—  2) Nacie .ać skó ię  s łow y  codziennie sp irytusem  
sa licy low ym . S tosow anie maści jest w takich w y ­
padkach niepożądane, bo p rzychodzi do nadm ierne­
go za tłu szczen ią w łosów  i skó ry  g łowy.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW A : L is t jest tak chaotyczny że e 
bardzo możemy suę zorientować, o co Pan i idzie 
W ydaje  się nam, że  najlepiej bytoby udać się pod 
oipiekę dobrego neurologa.

N IE C IE R P L IW A : 1) Błąd ten nię w yk lu cza  zaj­
ścia w ciążę, ale czyn i je mniej praw dorodobnerr.
—  2) Najlepsze w yn ik i dają nagrzewania diaterm ią.
—  3) Raczej to p ierw sze. —  4) Nie sądzim y iżby  to 
mogto stanow ić pi zesizkodę

T E O L : 1) Je ś li to zaózerw.ienieme nosa jest na­
stępstwem odmrożenia, to dobrze by łoby nagrze-

nos maścią ich łyo lowo-Kum forową (za receł>tą). —
2) 1 tu d iaterm ia daje iiojlepsze w yn ik i. W  ora kat 
tejże —  kąp ie le  naprzem ienne Po Lilka minut w go­
rącej i zim nej w odzie , a potem s ■spommani wyż©} 
maść. —  3) M aść siarczano-saircytowu Stężen ia  p ro  
centowe tejże okreś lić  może tylko lekatt. po nao» 

i oznem zbadaniu. Na odległość jest to rz e ic a  niettno- 
! żliw ą. —  4) Jajkikołwnek ooory Krem “pdfcii dcaso- 

nale to zadaroe
N IEU ŚW IA D O M IO N Y : Zastrzykm ęcio  'Aftku k ro ­

pel 2— 3 procentowego Toztworu tego środka chron i 
w>pi „w d z ie  przed zarażeniem , aire ty lko  rzeżąozką. 
P rzed  i,mierni chorobam i we»*erycza-emi u le  ćbroni. 
Z astrzyku  może dokonyw ać każdy, bez cwózeł po­
mocy.

H.. D A R IU S : 1) Pr^eoewszystk lem naledy s tw le r 
dzić, jak ie  c ie rp ien ie  wchodzi tw w  grę. W  wypadku 
sipnzieczniości orzeczeń dwóch lekarzy najłeplel za­
pytać o zdan ie trzeciego. O ik  na opisie Padskuti po 
legać możr.a, to w ydaw ałoby się nam, że  w chodzi 
tu w  grę c ie rp ien ie , zwane „w yp rysk iem " A le, lak 
Pan  sam łatwo pojmie, stanowczo ortzec tu ty łko  
może lekarz, badajacy naocznie cherego. Sądzim y, 
że  w  pow yższych  słowach k ry je  się rów nież 1 od­
pow iedź na dalsze pytania.

T R O S K A N A  C Z Y T E L N IC Z K A  N. DZ.: 1) WsJcaza- 
ne noszenie obcisłych gumowych pońozucb. - -  2) 
Zw ycza jne  spacery i w yc ie czk i n ie  szkodzą; nad, 
m iern ie długich w yc ieczek  (bez pcńczocn gumowych 
lub e lastycznych  opasek) lepiej unikać.

w m  l " W S P B B g a B B B g W | l

Powrót do pracy ręcznei
Na ciekawy eksperyment zdecydowała się jed­

na 7. moiiachijskicli fabryk wyrolrów tytoniowych, 
postanowiwszy powrócić do pracy ręcznej. F ab ry ­
ka dąży przedewszystkiem do polepszenia i pota­
nienia swych wyrobów, na dalszym planie ma na 
celu zm niejszenie bezrobocia. Rząd bawarski po­
parł intencje fauryki przez zmniejszenie podat­
ków. Do pracy stanęło kilkaset robotnic, a fabry 
ki niemieckie z ciekawością oczekują na wyniki 
tego naw rotu do pracy ręcznej. Jeżeli naw rót ten

Llndanbcrglr odzyskałby r recfzoj r^ rw tn a a o  synka, pdyby ;ako oknę zdeklarował odpowiednia ilość

A U  *  i i  f  «  IL u l i  z febry KI ple. iik ó w . B H TO t ! ROTHE
n  I  W  n  B  I  B  1%  Krakdw , S tłw k e w ik i 20. ♦   ■. ■

będzie uwieńczony jiowodzeniem, to  znajdz.e na- 
pewno naśladowców w wielu gałęziach przemysł*.

K r y n ic a .  W illa  T rz y  
R ó ż e  -  obok łazenek 
i p ija ln i zupełnie odnowio 
na. poleca czterotygodnio­
wy pobvl z wykw intnem  
ryiuatnem  - ulrzymanteni 
porada lekarska — ryczałt 
280 zl. 12' 9i»r

K e k l a n u  
d iw ig n lE  handlu

DYWANY rt--zne. kaj- 
my: „Dywan" Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116-0?’. 121 m

A b a ż u r y  artystyczne, 
Jedwabne pergaminowe, 
cellonowe. — Szkleietjr, 
Wytwórnia lamp e.eatr 
abażurowych Kwi­
ków. Sławkowska 3^ tel. 
120-48 718v
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POMróiwarAŁicg, 16 m a j a .
S n k ó  C*12,8) 10 Naitoż ń-itwo kość. 11,58 Sy 

gnał, bujnął, 12.10 Kamuuuikat metec.-oLog. 1215 
Koncert Fiilb .nonji wams z.: <Lyr M Neuteich, te.-- 
cęi wokaltcJ- (W. Skwarczęwska, J. Godlewska, A. 
w osu cn tw a i  L. K ratow a (skra.), Weber, Saens, 
Kai łowicz, Karsaikow, vV .gn v  14 Dla rolników 
.Sianokosy" praf. Mierzejewska 1420 Muzyka 
Chopina, 14.40 „Wycieczki W o  meto la  ksztalce- 
(ua‘‘ — inż. KoŁydińsud, 15 Piosenki, muzyka, 1555 
Dla dzieci starczych: Z warszawskiego ogrodu
zoolog'- 2»efe ' — dialog i pogadanka „O młodości 
i. Bee‘ho\ eoa ', 1620 ftusó& ne pieśni majowe. 
.1640 „Cijuowski i (fiabcW' opowieści Runnumów 
C Jeil nta, 1655 „Kryształowe groty w K.-ŁywoJ 
aa Podolu'1 — dr. Nechay, 1710 Wiadomości pazy 
jrm re i pazy.ecsŁ. % 17 25 rranstniLsj-a meczu teni- 
5 _wego o puh ar D avisa: Poiska—Holami ja, 18
Konai-t: dyr. Sielski, J. Hoffmann, (tenor): Mo­
niuszko, Mascagni, Niewiadomski, Gaił 19 Roz- 
n aitości, Komunikat Sportowy, 1925 Gramofoa; 
19.«5 Słuchowisko: ..Komdiadiarz i młynai z" wg. 
K a mińskiego, 20.15 Operetka J GEberm „Gno Śli­
wa Zuzanna re i M Makowiecka, wykonają: pp. 
A Szilernińska, H. Sawicka. 7) Gutowska, W. Jair- 
szeWska, A W-siei, T. Frtmkel i in. dyr W. El- 
szyk, 22.15 Feljteon: ^Djaibły i straciiy polskie" — 
Y, Runiikiewaoz, 2290 Wiadomości sportowe i im. 
22 45 Muzyka taneczna.

W arszawa (1-1-111.8) 10 -IG20 p. Kraków, IG 20 
Gitary i mandoliny (płyty). 10.40—24 p. Kraków. 

Katowice (-108.7) 10—10.20 p. Kraków, 10.20 ,!’<>- 
damka „Ogrodnik śląski''. IG 40 Muzyka, 1G.55— 

19 p. Kraków, 19 20 '..S»vięlo ,\ iosny‘‘ — dr Daiif- 
gielski. 1945—24 p. Kraków.

Lwów (380.7) 10—IG 20 p. Krr.ków, 16.20 Chór, 
16.40—17.30 p. Kraków, 17.30 Z legionowych dzie­
jów, 17.45—19 p. Kraków, 19 25 Drży pytajniki — 
M Nowina, 19.40 Kom unikat Tow hodowli koni, 
19 15—24 p  Kraków 

Sztuttgard (3606) 1020 Kwartet (Mozart, Bee- 
tbo"en). 11.30, 12. 16 Koncerty, 19 Słudhawiako
„Zimne sercą ‘ wg. Haeffa. 20 Koncert: Saim. I>usz- 
k k  (skrz) 22.45—24 Koncert 

Rzym (4412) 1350, 21. 22.10 Koncerty 
W3 pień (5172) 10.45 Kujoert oukie-s-try symfon. 

dyr. H. Gottesrr ann, (Schuóer. Haydn. Kegar), 
12 4t5 Chór, 18.30 Organy, 14.35 Recytacje ooezji, 
la  20 Kwartet Seuiaik-Winkler (Haydn) 17 jdzz- 
band i śpiew, 19.10 Operetka Lieina-a „Frasq»Ata“ 

Budapeszt (5505 17 Muzyka op .rertkowa, 18.45 
Mozyika a dwa fortepiany, 1950 „SzehcreZada' ba­
let K ar sakowa, i „Rycerskość wieś-larwa" opera 
M^ęagniieigó.

P rag a  (488.6) 7, 11, 16 M-jzyki 22 30 I  arJband.

Głos planety Wenus
w radloglcifiiku

Amerynańskte p^ma radiowe podają wiado­
mość, bi zaniąicą sensacyjnił, o ptrzetransportowa
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ni u promieni św ietlnych. w ysyłany-ib puraez. piit- 
notę Yciius. na w ibracje dźw iękow e p i<zy nraT*' 
cy  t. zw  ioto-kom órki.

O tóż radiosłuchacze am erykańscy  uslyszel 
pewnego dnia w p rz e rw ie  p o m ięo z / jzwykden. 
audycjam i dźw iękliw y akord, jaktgdyby nastro­
jonych na w ysoki ton skrzypiec. Jak  w y jafiii 
później speaker raujostacji nowojorakiejl by ł*  
to „muzylka sfe r niebieskicth“, t- j. xłos planety 
W enus.

Na stacji radjoiskrowc-j zainstalow ano apsca  - 
zbudow ny w edług w skazów ek  prof. Saoplpaj- 
d ‘a z now ojorskiego uniw ersytetu- Aparay ten 
przejm ow ał promienie św iecącej bardzo  jasno 
w  tym  okresie planety W enus, k tó re  otrzyitki/- 
w a ł teleskop obserw atorium  astronom icznego. 
Prom ienie p lanetarne przekazane zo s ta ły  e*ek-- 
"rycznej toto-komóflce, k tó ra  zar.tionffa je  ta . 
dźw ięki, w zm acniane w mikrofonie- radiowym 
W  ien sposób pow stał ów w ysoki akord, który 
osii ignął fortissim o na-ężenia z  crrwih, zajęck 
tprzez ziemię nczycji, leżącej na Tłnjt yrotsnoipŁ 
dłej w  stosunku do planety.

Z „eiektryczaiem oki-rm-' jak iiazyw ają l b b  
kom orę, robiono jeszcze inne ekwcfeiymenty: 
transportow ano np. ko lory  na dźw ięla. &.

PRZEGLĄD SPORTOWY
Pod reauKcjg D ra  H enryka Lesera

Ze sportu żydowsKiego
Ze Związku Makkabi

UCHWAŁY EGZEKUTYWY POLSKIEGO 
ZWIĄZKU MAKKABI. 

Zimowa Makkabjada w  Zakopanem.

W  niedz:elę, 8 bm. oobyło się w W arszaw ie 
posiedzenie centralnej Egzekutyw y Polskiego 
Związku M akkabi z udziałem członków Egzeku­
tywy krakowŁkiej,, na którem  powzięto nustęp- 
jące uchwały:

i )  Urządzenie s im o w jj M akkabjady światc- 
tu t j  w  l» tytn 1 9 3 3  w Zakopanem z udziałem re- 
prezentacyj C zechoJow acji, A u strji, Niemiec. 
R um unji, Szw ajcarji, Szwecji, Polski Ltd. Mak- 
tcabjada ta  obejm ie prawie wszystkie działy spor- 
tóśr zimow^oh, a  mianowicie biegi i skoki narciar­
skie. h u k tj, zawody łyżwiarskie, sztuczną iazdą 
na lodzie, zawody saneczkarskie, wzgiedr.ie bobs- 
leyowe. Myśl ta  znalazła poparcie w P. U. W . F  

) Przeprowadzi n u 1 w bież roku m istrzostw  ży ­
dow skich  w Polsce we wszystkich gałęziach spci 
tu. M istrzostw a te  rozegrane będą w kilku głów­
nych m iastach Polski.

3)  D nia 4< i 5 . czerwca br. odbędzie się w W ar- 
•zaw ie II . doroczny ziazd  klubów, zrzeszonych 
w Światowym Zw. M akkabi.

KURSY PLYWACK1C Z. K. S. MAKKABI KRA 
K.OW. Se-koja pływacka Z. K. S. Mf kka-bi w Krako- 
Vie nuządsa w roku bieżącym dwutygodniowe wursy

piywania z gwarancją nauczenia. DLa zaawansowa- 
n:vh odbywaC się b“dą kursy crawla. Dik wygody 
uczestników nauka odbywać się będz»o w różnych 
porach dnia grupami i ind-- * .in. unie. Uczestnicy na­
bywać mogą po zniżonych cenach Karty sezonowe do 
plywaiini. Pierwszy kurs rozpocznie się jul w naj- 
b&bżsizycih dniach. Zgłoszenia i informacje w sesrerta- 
Tijacie przy ul. Jagieflońskie] 6 a, I. piętro we wtorki 
i czwartki od godz. /—8 wieczorem.

WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI PŁYWACKIEJ 
t, K. S. MAKKABI wybrało nowe kierownictwo w 
uastęipuiiącym składzie: kierownik 1. Kłeinberger. za 
stepca F. Hoffmann, sekretarz i kierownik +echnicz- 
ny Zyg. Hersohdorter, skarbnik Dr. Józef Hracieiow- 
ski, calonk-uwie kierownictwa: Dr. B. Ooiew. Dr. Otto 
Lieblimg, Leon Steinberg i p Róża Feilgutówna

TURNIEJ PIŁKARSKI NAJLEPSZYCH DkUŻYN 
ŻYDOWSKICH W POLSCE rozegrany zastanie w 
Wans*awie na boisku Polonii przy udziaJe Hakoahu 
(Łódź), Makkabi (Kraków), Hasmonei (Lwów), Mak 
kabj i Gwiazdy (Warszawa) w dniach 11 l 12 czer­
wca b. r.

ŚWIĘYO SPORTU ŻYDOWSKIEGO z okaztf Lag- 
be‘0 nier obchodzić będą kluby żydowskie w eałoj 
Polsce w dniu 24 b. m.. organizując imprezy maso­
wo—propagandowe w różnych koukui cnej ach, oraz 
re fa a ty  popLiary/acdi sportu.

ZASS zdobył drużynowe mistrzostwo p. tgjpongo- 
Wf> W anjza^y, bijąc we finale Mak/kabi 4:3 pkt

KOLONJĘ POI.SKIEJ MAKKABI stworzyli w Je­
rozolimie sportowcy tydowsej z PcAakl, któi zy  po­
zostali w Palestynie na stałe po ukończeniu Mak- 
kabjady.

Wiadomości kraiowe
R E P R E Z E N T A C Y J N E . P A Ń S T W O W E  | 

S Z T A F E T Y  K O L A R S K IE  na trasie W arsza- \ 
wa— Praga projektow ane są przez W TC  (W ar 1 
szawa), wiozące pozdrowienia do piezydentów 
M asaryka 1 Mościckiego, przyczem każdy kolarz 
raa przebyć przestrzeń około 100  km.

W Y C IE C Z K A  20 -T O  P O L S K IC H  K A J A ­
K O W C Ó W  wybiera się w połowie m aja wodą 
do Pragi, jako rewanż za gościnę czechosło­
wacką kajakow ą w Polsce w 1930  roku.

WIELKĄ SENSACJĄ BOKSERSKĄ było zwy­
cięstwo Garncarka nad wici-mistrzem Polski Se- 
weryuLikiem w walkach eliminacyjnych w Lod?
W dodatku przez knouek ont w 3-cie ruidzie 

ALyEN^LEBEN. znanv polski m ltmykłista, a- 
>y»kał wielki sukces w wyścigach moiocyklowyań

w Berlinie na lorze ...Vvus“ zdobywając 2-ie i 3-e 
miejsca w biegach o nagrodę miasta Berlina 

SENSACJĄ LEKKOATLETYCZNĄ WARSZA 
V>Y było zwycięsiwo niespodziewane Skowror 
s! iego z Warszawianki nad znanymi t> .gaczam; 
Puchalskim i Sarnackim w bieęu na 3 km. w ra 
mach zawodów lekkoatletycznych na liindusz oli.n 
piiski. Jak widzimy W arszawianka jest zawsze 
kuźnią biegaczy dlugwlyst msowych 

KATOWICE—KROI- HUT ,  mecz lekkoatlety 
cany wygrały niespodziewanie Katowice 176:155 
pkt.

I. IGOTT. znany szosowiec Polic KS Katowice 
w \grał bieg kolarstei doaurda Śląska o pupar 
.,Paz - Dwa - Trzy‘‘, 2) Dłudk (Żory) 3) Wetuze 
tKr. Huta), 4) Holscbneić j (Lódź).

 ofco-----

Imprezy kolarskie okręgu krak.
Pierw sze zawody, któ ie wykażą siły mif.,sco- 

wycli klubów, to w yścigi k^ótkodystansow t w 
dniu 29. V , poczem 5 . V I. wyścig „ I . K . C,“ 
K raków — Katowice— K raków , 12 . V I. organizu­
je  K . C. M. T rzebinia bieg okrężny dookoła po­
wiatu. Chrzanowskiego  na tracie 125  km. W  tym 
samym czasie pod“ jm uje L eg ja  3 -tygodn.ow y w y ­
ścig do morza, zaś 19 . V I. zm ierzą się kluby w 
m istrzostw ach klubowych na 50 km ., 26 . V I. od­
będzie się wyścig o m istrzostw o w ojew ództw a  
krak. na 10 0  ktr.., którego organizację powierzo­
no T. S. Fablok. Bieg o m istrz. Tarnowa  wyzna­
czono na 3 . V I I .  Dzień 10 . V II. zarezerwowano 
na szosowe m istrzostw o Polski, w których k ra ­
kowscy zawodnicy m ają szanse na jedno z pierw­
szych pięciu miejsc. M istrzow stw o górskie na 
trasie K raków — Zakopane organizuje 24 . V II. —■ 
M akkabi K. C. 1 M. W ieliczka urządza, jak  co­
rocznie, bieg o puhar Z iem i W ielickie j w dniu 7 
sierpnia, poczem urządza, jak corocznie, bieg o 
m istrzostw a Chrzanowa. Sokół— Biała orzq;tro- 
wadzi 28 . V III . wyścig o m istrzostw o Beskidów  
Zach. na dystansie 1 1 0  km ., zaś 4 . IX . odbędą się 
torowe m istrzostw a Polsk  na torze Cracoeu (50 
km.) Jeszcze 1 1 . i 18 . w iześnia odbędą się dwa 
biegi m iędzyklubow e i na przełaj, poczem kra­
kowskich kolarzy.

— 090—- -

Rozmaitości sportowe
P O L O W A N IE  N A  O L B R Z Y M Ó W -B O K S E  

R O W  jest obecnie w Ameryce aktualne. Istn ieje  
p ro jek t stw orzenia katcgorji bokserów super 
ciężkich, wagi ponad 100  kg. Znaleziono takiege 
olbrzyma w Chinaćh nazwiskiem Ching Fou. 
ważącego 140 kg. o wzroście 2.10  m tr. Jest oti 
zatem większym jeszcze olbrzymem od Carnery.

Z B Y S Z K O  C Y G A N I E W  IC Z  C A R A  E R A  
mecz kombinowanego boksu z zapasami (cath as 
cath Can) projektow any jest w New Jorku na 
skutek wyzwanit Zbyszki.

P O P  A Z  P IE R W S Z Y  W  „TO U R D E B R A N ­
C E “ startow ać m ają  w roku bieżącym Polacv e- 
m igranci francuscy Banaszek i Napierata  w ka- 
tegorji turystów .

NUYOLARI, zwycięzca wyścigów automobilo­
wych „Grand Prix Monaco" odniósł ponowny su­
kces w dorocznych wyścigach „Targa Florio** 
izpowu na wozie Alfi Romeo) we wspaniałym 
czasie 576 km w 7:15, 50,6 godz - przeciętnie
79.296 km na godzinę. 2) Bc .sachini (Alfa Roo 
3; Yarad (Bu£afUi;.
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Polska zwycięża Holandję 4:1
w rozgrywkach tennlsowych o puhar Dawisa

W arszaw a, 15. 5 PA'J' Dzisiaj zakończyły się lu 
w azgryw ti tenuisowe o puhare D avisa P o lska— 
H alandja Ostatecznie zwyciężyła P olska 4:1. Dzi­
s ia j odbyły się dw a spotkania pojedyncze: Tto- 
C iyński—Huiglutn 0:3. 0:4 0:2 i M. S tolurow —Tim- 
n e r  0:4, 0:2, 5:7, 4:0, 0:4
n o w e  z. w y c i ę .s . ii i) j ę n u / h j O i i - S K i r . . /
■ B E R L IN , 15. 5. PAT. W dalszych rozgryw ­
kach o m istrzostw o Berlina Jędrzejow ska w pól 
jfinaie pokonała znaną teni.ustkę IT.irn z W isha- 
denu w stosunku 6:3, 6:_|. C>.e. Dzięki temu zwy­

cięstwu Jędrzejow ska weszła do finału, który* ro­
zegra z m istrzynią świata Kraehwinkel.

W  E l  S Ó W  N  A. P O B IŁ A  W Ł A S N Y  R E K O R D !
ŁÓ D Ź, 15 . 5 . PA T . W eisówna, która niedaw­

no w rzucie dyskiem pobiła rekord olim pijski 
Konopackiej, podjęła dziś udaną próbę pobicia 
własnego rekordu. W piątym  rzucie osiągnęła 
W eisówna 40 .3 4 'j  m ., ustanawiając now y re­
kord R iia tow v.

Mdła Ententa wobec konferencji
lozańskiej

Białogród 15. 5. PA T. W c z o ra j  w ie c z ó r  og łoszono  
^ s t e p u j ą c y  k om unika t :  W  czasie  d w u  dz iisę jszycn  
je s ię d ze ń  trz-ech m in is t ró w  s p r a w  z a g ra n ic z n y ch  
państw Malej E n tę n ty  zb ad an o  z agadn ien ia ,  m a jące  
• tao n w ie  p rz ed m io t  dyskus j i  na jb l iższe j  konferenc ji  
Łzafnłt.iei. W  sp ra w ie  te j  m in is t ro w ie  s tw ie rdz i l i ,  że  
S tanowisko k a żd e g o  z trze.oli p a ń s tw  je s t  ró żn e ,  po-  
Viewatż o d n o śn e  in te r e s y  ich sa  ro zb ieżn e ,  jak to z r e  
Ł i ą  b y ło  w  czas ie  dysk u s ji  nad  tm i  s a m em i  z a g a -  
In ien ia jn i  w  H adze  w 1929 r. i 1910 o raz  w P a r y ż u  

1930 r .  W o b e c  tego ,  ż e  ta  ro zb ieżn o ść  n ie  je s t 
^■zbieżnością sp rz e c z n y c h  in te re só w ,  t rze j  m in is tro ­
wie zgodizili się co do  te g o ,  ż e  zachowywać będą tę 
tama llnję postępowania, co w Hadze i Paryżu, wza 
teranie się popierając. N as tę p n ie  zbadawszy* różne  
yożiiw.ości, jak ie  m o g ły b y  p o w s ta ć  na  k cn fe ren c i '

iocariskiei i b io rąc  pod n w a g e  m o ż l iw y  w y n ik  t e j  kon  
fcrer.cji.  m in is t ro w ie  ustali li  wspólne  s tan o w isk o ,  ja ­
kie zająć  m ają  w o b e c  każde j  z p rz e w id z ia n y c h  e w en  
tualuości.

Rewizyta ministra Zaleskiego 
w Belgradzie

J a k  się  d o w ia d u je m y , rew izy ta  p. m in is tra  
sp raw  z a g ra n ic z n y c h  Z alesk iego  w  B elg radzie  
zo s ta ła  od łożona do j e s i«ni w obec tego, iż n ie  
u d a ło  się pogodzić te rm in u  w iosennego  te j p o ­
d róży  7. o b rad a m i R a d y  L ig i N aro d ó w  o raz  
z udisiiałein p . m in . Z alesk iego  w pogrzebie p re  
zydenila R e p u b lik i F ra n c u s k ie j  D o u m era .

Gorgułow —  czy Zołotarew?
Sensacyjna konfrontacja u sędziego śledczego

P A R Y Ż ,  15 . 5 . P A T . W czoraj popołudniu 
sędzia śledczy rozpoczął przesłuchiwanie św iad­
ków w sprawie (lorguluwa. Jako pierwszy ze­
znawał R osjanin Iwan Astakow, zamieszkały w 
H avrze. Ś \.iadek oświadczył, że ojciec Gorgu- 
lowa został rzeczywiście zabity przez bolszewi­
ków, a syn, Paweł padł w roku 19 18 , podczas 
powstania w miejscowości K ogluskaja. Zwłoki 
jego świadek rozpoznał wówczas osobiście po b-i 
tw*ie. Skonfrontow any z m ordercą prezydenta 
świadek zeznał: Ten, który stoi przedemną, na- 
z\-\va się Aleksv Zołotarew. U rodził się w roku 
1892  w Sierem enskaja. Znam go bardzo dobrze. 
Jako dzieci obaj byliśmy ranni, nosząc wspólnie 
sztabę żelazną. Na to oskarżony Gorgułow* zapio 
testował, mówiąc, że niema żadnej blizny na ra­
mieniu. Sędzia śledczy polecił lekarzowi dokona­
nie oględzin lekarskich. Lekarz żadnej blizny 
nie znalazł. Pozateni świadek Astakow oświad­
czył, że spotkał, tego, którego uważa za Zoło- 
tarew a przed 6 laty w Vichy, dodając przytem : 
jestem  zupełnie pewien, w idząc go tu przed sobą. 
że to je s t Zołotarew. Gorgułow ponownie zapro­
testował oświadczając, że w tym czase odibywał 
stud ja  w Pradze, co może stw ierdzić jego indeks 
akademicki.

N astępnie przesłuchiwano drugiego świadka, 
Frenkla, antykw arjusza, zamieszkałego w P a ry ­

żu. Świadek ten widział ó-go m aja, na krótko 
przed zamachem Gorgulowa, który stał przed je­
go sklepem w tow arzystw ie mężczyzny i kob.e- 
ty. Gorgułow miał na oczach czarne okulary 
i czynił wrażenie niewidomego. Mężczyzna i ko­
bieta po pewnym czasie odeszli w kierunku jed­
nej 7. pobliskich ulic W  kilka m inut potem G or­
gułow udał się za nimi. W  przyprowadzonym 
Gorgulowie Frcnkel rozpoznał nieznajomego, 
o którym  mówił, lecz Gorgułow zaprzeczył ener­
gicznie zaznaczając, że 6-go m aja nie był wcale 
przy ulicy, gdzie znajduje się sklep Frenkla. 
Z kolei sędzia śledczy przystąpił cło odpieczęto- 
wania dokumentów, nadesłanych z Monaco, ni. 
in. pam iętnika mordercy, z którego wynika, że 
nosił się on ju ż  od dawna z  zamiarem zam ordo­
wania prezydenta Doumera. Przesłuchiwany w 
związku z tym pamiętnikiem Gorgułow zeznał, 
że była to tylko fantazja. Pisał go w* nocy z. 6 . 
m aja pragnąc, aby skazano go na śmierć. W ypi­
sanym własnoręcznie przez. Gorgułowa testainen 
cie oskarżony czyni spadkobierczynią „w razie 
jakiegoś nieszczęścia" swą żonę. Testam ent spo­
rządzony został w przeddzień w yjazdu Gorguło­
wa do Paryża. Na tern przesłuchiwanie zakoń­
czono. Oskarżony będzie przesłuchiwany w n a j­
bliższy wtorek.
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ZJAZD LEKARZY W KRYNICY 
Kryiiieu, 15. 5 PAT Dzisiaj rozpoczął obrady 

IV. ogolio polsku zjazd lekarzy. Na olw arciu zja­
zdu rządu reprezD ow ali: wmin. Nakoniecznikom 
Iślukow ski i dyrektor dep. służby zdrow ia cli Pie 
6trzvński. W zjeżdzie bierze udział około 250 le­
karzy. W czasie zjazdu wygłoszoych zostanie 25 
referatów  naukow o 1 -karskich, k tó re  po zakoń­
czeniu zjazdu ogłoszone zostaną drukiem . W ieczo­
rem kom isja zdrojow a podezmowała gości ob ia­
dem.

SZCZEGÓŁY WYKONANIA WYROKÓW 
6U IER CI

W arszaw a, 15. 5 PAT. Prezydent Rzplitej fc

tw ierdził wyrok, skazujący Jai.a Bąkowskiego i 
W ładysław a Eoruku»vskio-o na zarę  śmeirci, .za­
m ieniając Burakow skiem u W ładysławowi karę 
śmierci przez powieszenie aa karę śm ierci prze/, 
rozstrzelanie. W yrok na Borakow skim  wykonano 
o godzinie 23*30 a na Bukowskim o godzinie 2-ej 
w nocy

20- A A MI RYKANSKIEGO LAUREATA NOBLA 
"  GDYNI.

W sobotę Je u gdyński dziennikarka a-
raerykńska . pan: Le- i-clair. żona znanego aine 
rykańskiegu autora k .11.. urzybyła :am celem ze- 
m arir putuicystyczne-nicirinacyjnego materiału o 
Pc'*t€.

KOMORNIK W MACMTRACIE.
Magistrat m. Sulejowi, w  powiecie łódzfem, znaj. 

dując sic w poważnych lrutdtwśckidt, 
weksli na poważniejsze kwoly, starając łSię tymcza­
sem o uzyskanie pożyczki, któraby prizwoHła na w y­
kupienie weksii. Nadzieje pożyczkowe rozwiały się, 
weksle zo&tły ‘zaprotestow ane i oto onegda.i komor­
nik opieczętował ruchomości biur magistrackich, wy 
zr.aczając termin publicznej licytacji.

SPRAWA D YSCYPMNAkNA W SAD.7IP 
NAJWY2S7YM,

Na Sądzie Najwyższym w W arszawie toczy się 
sprawa dyscyplinarna przeciw bibliotekarzowi Są­
du Najwyższego, Stanisławowi Szotfowi i jego sio­
strze, Honoracie, również urzędniczce Sądu Naj­
wyższego, aresztowanymi w roku ubiegłym pod za- 
rzulem należenia do pantji komunistycznej i dzia­
łalności wywrotowej. Sprawa dyscyptmarn dotyczy 
jedynie kwestyv służbowych i nie ma związku z 
procesem karnym. Postępowanie dyscyplinarne L s t 
tajne.

Gmach Sądu Najwyższego otoczono policją, gdyż 
Sąd Najwyższy nie posiada zabezipieczeft. podwa­
jających na trzym anie aresztowanych i oskarżeni 
nigdy nie bywają tam "wprowadzani.

POTWORNA ZBRODNA ZBOCZFŃCA.
W łocławek żyje pod wrażeniem potwornej zbro­

dni. dokonanej na osobie 0-letniej Heleny Markow­
skiej i jej 21etniei córki, Janiny. Mąż Markowskiej 
wyjechaJ przed paru dniami w sprawach handlowych 
do Gdańska. Powróciwszy onegdaj zastał drzwi mię 
szkania oiw aite. Gdy wszedł do mieszkania, oczom 
jego przedstawił się mrożący krew  w  żyłach widok 
Na podłodae ^naiazł m artw e ciało swei żony. s tra ­
szliwie zm sakrowane i przygwożdżone do podłogi 
widłami. Zwłoki córeczki były owinięte w przeście­
radło i ukryte w  szafie.

Zawiadomiona policja wszczęła energiozee docho 
cizenie, które każe przypuszczać, że ma się tu do 
czynienia z mordem, dokonanym przez jakiegoś zbc 
cteńca. Ciało Markowskiej p o d ę te  5e®t tasakiem ł 
osnym  nożem. Niektóre rany zadane były juz w te­
dy, gdy nieszczęśliwa nie żyła. Córeczka została u- 

. duszona, a na/repnie ukryta w  szafie.

ARESZTOWANIE BOHATERA OSZUSTA.
arszawska policja śledcza aresztow ała 2‘5-letnie*o 

Ludwika Kolodzinskiego, urzędnika firmy Philiipc, 
za szereg oszustw. Kotodzłński. pracujący w bucbaJ- 
:er]i księgował i załatwiał pretensje wier®yoiełi. — 
Podsuwał on dyrektorowi do podpisania rachunki po 
dwa razy, następnie przelew ał na swoje konto w  
P. K. O. W ten sposób firmy były zaspokojone, a 
powtórne należności za rachunki inkasował oszust. 
Oszustwo to w ykryto podczas teonholi, przeprow a­
dzone! ostatnio w bumach firmy. Kulodzińsku ziefrau 
dowal 16.400 zł. Pozateni podrobił czek na i.600 zł. 
Od eszusta zdołano odebrać tylko 3.000 zŁ

CZWORACZKI 1 TROJACZKL __
Ostatnio w Lutńinie niejaka Fajga R ajsi^r powiła 

czworaczki — 2 synów 5 2 córki, W tym samym cza 
sie żona unzędtiika z Puław , p. Stanisława Fróźnie- 
wska powiła trojaczki — 3 oói-eczki uW e matki i 
d z 'ę u  są zdrowe.

— POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATOLO­
GICZNE (Oddział krakow ski) urządzi wy, czw ar­
tek o gudz. 1815 w sali w ykładow ej KllniLi Der- 
maiologicznej U. J. z.wyo_ajne posiedzenie nau­
kowe.

— W PISY NA ŻYDOWSKĄ PÓLKOLONJĘ WA
KACYJNĄ w Gk-hym Kąciku przyjm uje się w  szpd 
talu żydowskim (am brla toyfuiT. oho ób dziecię­
cych) codziennie od 9-ej rano

— ZŁO D ZIEJSK IE „WYCZYNY". KabłOw«ka 
M ar ja zam. Łagiew nicka 24 zgłosiła do policji, 
że nieznani spraw cy w łam ali się do jej m ieszkania 
skąd zabrali 12 szalików  oraz dam sk i srebrny  
zegarek ogólnej w artości 205 złotych — Jo lko  S* 
d w ard  kupiec zam. przy ul. D łu ż e j 1. 42 zgłosił, 
do policji, że nieznani spraw cy dostał islę  do jsgo 
sl lepu przez otw arcie drzw i wytrycl.-em skąd 
skradli z b iu rka kwotę około 400 zł i  weksle p ro ­
testowane na kwotę 400 zlotyob. — Uhnan culjao 
zam. K alw ary jska 29, zgłosił dc policji, że ni •■/zna- 
i.i spraw cy dostali się do mieszlcania jego matki 
Feli, przez oderw aine skobla od drzw i, skąd sk ra ­
dli gotówkę w kwocie 20 zł o raz  1 parę bucików 
w art. 30 złotych
1— — ^
A N ALIZA  M OTYW ÓW  W YROKU w  SPR A - 
— WTF. W G L FIN A

P a ry ż  (Ź A T .) k o m ite t d la  o ch ro n y  praw
m nie jszości żydow sk ich  w P a ry ż u  ogłosił me- 
m o rja ł z a w ie ta ję c y  :ma|iAi m otyw ów  w y ro k u  
w procesie w ileń sk im  W uJiina . ZU Sim ła > O - 
guza.
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Jutrzejszy numer 
„N o w ego Dziennika**

ukaże  się w  objętości 12 stron  d ru k u , jak o  n u ­
m er pośw iąteczny i zaw ierać Lędzio prócz w ia 
dom ości bieżących i  jdciiuca powieściowego, m . 
łn . następujące a rty k u ły : J .  C aillauz, b. pre­
m ie r F ra n c ji;  Czy cyw ilizacja może być u ra to ­
w ana?, L r, E d . K W nlerer (R zym ): Żydzi w  
pod u ,  mLach Inż. Józef Recben; W izyta  na o- 
kręcie „Chaco", ciekaw y dodatek „Przegląd te 
cm kczny" fejleton O sypa D ym ow a, K ącik m o ­
d y  d la  m ężczyzn itd .

——ofio-----

Zjazd Okręgowego Związku 
„MaLkabi" w Krakowie

W czoraj, \ f  nieazielę, odbyła się w Krakow ie 
konferencja klubów, zrzeszonych we W szechśw. 
Związku Maiełcabi O kręgu krakowskiego. —  Na 
z jazd  przybyło około 30  delegatów z prow incji, 
a  mianowicie: z Bielska. Bocnni, Chrzanowa, Do 
bczyc. Dąbrowy k. Tarnow a, Jasia, Jaw orzna, 
K ról. H u ty , Łańcuta, Nowego Sącza, Nowego 
T argu, Oświęcimia, Rozwadowa, Rudnika n. S., 
Szczakowy, Tarnow a, W ieliczki i Zakopanego.

Po zagajeniu przez prezesa, p. D ra Hollaen- 
dera i pow itaniu delegatów, wygłoszono następu­
jące refera ty : Sprawozdanie z dotychczasowej
działalności 1 plan pracy —  p. D r. Hollaender. 
O rganizacyjny Związku i klubów —  p. D r. Beck 
man, Sportowy —  p. Gehorsam, o obozach —  p. 
D r. Sdienker, gim nastyczny —  p. Kahane, M ak- 
kabjada zimowa —  p. D r. Perlberger, kultural- 
no-wychow, p. H offstae tter, finansowy —  p. 
D yr. MondBchein. W ydawanie własnego tn.csię- 
Cznika —  p. D r. Beckmann. Z wymienionych 
spraw wysunęfy się na plan pierwszy sprawy 
zorganizowania okręgowych i międzyokręgowych 
m istrzostw  klubów żydowskich we wszystkich 
gałęziach sporru, sprawa urządzenia w Zakopa­
nem M akkabjady zimowej w lutym 19 3 3 , oraz 
sprawa letnich obozów sportowych, organizowa­
nych przez W sztchśw . Związek Makkabi w Pol­
sce. Nad wymienionemi sprawami rozwinęła się 
żywa dyskusja, w której zabierali glos prawie 
wszyscy delegaci, w ykazując znaczne zaintereso­
wanie poruszonemi problemami, to też dyskusja 
stała na wysokim poziomie i wyczerpała w zupeł­
ności •przedłożone postulaty.

Po powzięciu odpowiednich uchwał natury  or­
ganizacyjnej, przewodniczący zamknął Zjazd, 
dziękując przybyłym delegatom za tak liczne obe 
słanie Zjazdu.

W  przerw ie południowej delegaci i członkowie 
Egzekutywy zwiedzili wystawę produktów  oale- 
atyńskich w Żyd. Domu Akademickim.

KOMBATANCI WŁOSCY W KRAKOWI*;
W czoraj o  godz 9 rano  przyjechała do K rako­

w a delegacja kom batantów  italskich. Na dworcu 
udekorow anym  zielenią i chorągw iam i oczekiw a­
li przybycia gości prezydent m iasta B J in a  P raż- 
roowsMi, wticewojedow i Bilek, wticekonsul wło­
ski Armand) Ebenig > o raz  liczni przedstaw iciele 
w ładz i zw iązków  P o przyw itan iu  gości przez 
prezydenta Bolimy Prażm ow skiego w salonie re ­
cepcyjnym, goście odjechali do  hotelu F rancusk ie­
go, gdzie zam ieszkali na czas pobytu w K rako ­
wie.

Przedpołudniem  goście zwiedzali Zamek na Wa 
walu, poczerń udali się do  sa li radnej na Ratusza, 
udzie odbyło się uroczyste powitanie. Przem ów ie­
n ie  w ygłosił prezydent Belina P rażm ow ski. Po 
przyjęciu u prezydent * m iasta kombatanci zwiedza 
li popołudniu L as 'Wolski, zaś w ieczór byli na 
raucie w Klubie Automobilowym.

„NOWY DZIENNIKU' wtorek 17. J5. 19.12.

Sezon piłka
GARBARNIA—V ARTA 4:3 (3:3) 

W czorajszo zawody w ykazały, że Garbarnia 
znajduje się jeszcze w micizezegóinej formie, i 
nile po trafiła się zrocliabililowuć za ostatnią po­
rażkę odniesioną z Cracoyi 1. Zwycięstwo swoje 
zaw dzięcza G arbarn ia b ram karzow i, który bronił 
z niebywałem  szczęściem. W arta  natom iast poprą 
w iła  się znacznie od ostatnich rozgryw ek i mo­
g ła zejść z boiska z dwoma a conajm niej jednym 
punktem. G arbarn ia  w ystąp iła  w zwyczajnym skla 
dzie, W arta  zaś osłabiona brakiem  Fontow icza w 
bram ce, którego zastąp ił z powodzeniem rez e r­
w ow y K asprzak. P rzeoieg  g ry  do przerw y był 
bardzo  ciekawy, już w  5 m iaacie -doby w a p ro w a­
dzenie W arta  ze s trza łu  K nioly po ładnej kom bi- 
m e ji z Sz-erikem II. G arbarn ia niezrażona chwilo 
wym sukcesem gości prze energicznie naprzód i 
v y ró w n u je  w  zam ieszania przez K a m e ra , i już 
k ilka minut później prow adzi z niouchionutej bom- 
liy Smoc: ka W arcie jedn ik  udaje się w yrów nać 
po akcji łew oskraydiow ego Nowackiego. Gra n a ­
b ie ra  żywości ob it drużyny s ta ra ją  się zdobyć pro  
wadzenie, co udaje się ponownie G arb am i w  20 
minucie ze strza łu  z kilku m etrów  Smoczka. N a­
stępuje teraz przew aga G arbam i, k tó ra  ptzeoiadu 
je  pod bram ką przeciw nika. Za faul obrońcy' W ar­
ty  cyktuje sędzia rzuit karny, jednak Rifesaęłr strze­
la  b ram karzow i w  ręce Na kilka minut przed 
p rzerw ą w yroyŁpję. Wanda pc niefortunnym

„PROSZĘ MNIE N IE  RATOWAĆ**
W czoraj popołudniu znaleziono na walach, koło 

rogatk i mogilskiej kohletę, leżącą w stan ie  nie­
przytom nym . Wezwano po^olw ic ratunkow e, któ­
rego lekarz stw ierdził zatcućj? P rzy  denatce zna­
leziono kartkę  z napisem „Proszę mnie nie rato  
wrać‘‘ W stanie ciężkim przewieziono ją  do szpi­
tala.

WŁAMANIE DO RESTAURACJI
Nocy onegdajszej w łam ali się nieznani spraw cy 

do restau racji Józefa Kosego przy ul. Sebastjana 
30. Spraw cy w yrw ali k ratę w oknie od strony k la­
tki schodowej i tą d rogą dostali się do kuchni. 
Stąd przeszli przez pokoje gościnne do lokalu re ­
stauracyjnego skąd skrad li wyroby tytoniowe 
o raz  różinegc rodzaju wódki ogólnej w artości 500 
zł. W łamywacze zbiegli niepostrzeżeni 

 ogo-----

— DZIŚ NOCNY DTŻUR A PTEK : uJ Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Siekiawiicza 2, Rakow icka 
12, Dietla 36 j K alw ary jska 27.

— Z TEATRU IM J . SŁOWACKIEGO. Dziś po­
południu po cenach zniżonych powtórzona będzie 
M orstina Dzika pszczoła", wieczorem ostatnia 
nowość K. ł l  R ostw orow skiego ,.U mely“, która 
pow tórzona będzie także ju tro  i pojutrze

— Z EZBY CHALUCOW EJ. Dzisiejsze posiedze 
r.ie u en tra li zostaje odw ołane na środę dnia 18 
hm

— R EFERA TY  INFORMACYJNE DLA ABI- 
TURJENTÓW  (TEK). Dzis w poniedziałek o godz. 
S wiecz. pierw sze zebraie z cyklu zebrań in form a­
cyjnych o siudjach na U niw ersytecie Jag ielloń­
skim. urządzanych przez Związek żyd. mlodz .1- 
kad. U. J H aszachar P rzedśw it (Sliradom 15). 
Na zebraniu tern rreforow ane będą sludja na w y­
dziale  prawniczym , rolniczym, o raz  na farm acji.

— SAMOCHÓD W PADŁ ŃA WÓZEK Z LODA­
MI. Ma uilcy Targow ej najecliał samochód cięża­
row y na wózek z lodami, ciągniony przez F ran c i­
szka Lobodę, cukiernika, zam. przy ul. Kosek, 
szki 26 Wózek został połam any, szkoda około 100 
złotych.

— DROGi ODPOCZYNEK. S tanisław ow i Swo 
bodowi, urzędnikowi pryw atnem u zam. przy ul. Ró 
żaneij 23, skradziono w czasie odpoczynku nad W i­
słą, teczkę skórzaną, w której znajdow ał sdę 
srebrny  zegarek m arki „Doxa“, dw a złote p ier­
ścionki i 9 zł w gotówce.

TEATR ŻYDOWSKI (IJL. BOCHEŃSKA)
Poniedziaiek 4 pop : „P arnuse1* (ceny zniżone); 

9 wiecz.: ..P arnuse'1.
TEATR IM J  SŁOWACKIEGO

Poniedziałek 3*30 po ji : „Dzika pszczoła1' 8 w i e ­
czór: .?U m ety‘*.

W torek 8 wlecz : „U mety *.
TEATR POWSZECHNY 

Dom Żołnierza Polskiego
Poniedziałek 3 30 pop : ..W esele na Krowodrzy ‘ 

7’30 wiecz.; „Dziewczę z Hobuodji".
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rsk£ w pełni
wybiegu Grogorczyka; Krtysztofowicz strzeD  
<io puslcj bramki.
t  Po |>i z. rwie obraz gry  zupełnie sio zmienił, grdl 
staje się chaotyczna, obydwie drużyny podupadły,
11.1 silach. Jedyną i zwycięską bram kę w  tym ©- 
kr«si« zdobywa Smoczek piękną głów ką po ceaj  
trze Kicsncra W arta ma jeszcze sposoureść doi 
w yrów nania, jednak trzykrotni^  z kilki1 metrÓY,. 
t a fi.a Kniola w ręce Gregorczyko\vi Na wyrórżj 
r.ieiwe zasługują z G arbarn i Smoczek, Bator : 
W ilczkiewicz z W arty  W ojciechowski i ca ły  atak 
prócz pr a wos k r  z /d lo  w ego. Sędziował p. RutkoW l 
sbi.

Lwów. Pogoń —22płk. 3:0.
W arszaw a. L egja— Union (Berlin'' 1:1.
Katowice. Meteor V II I—AKS. 4:0.
W A W EL—KORONA komb.—TS. 20 6:0.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE KL. C.
W  diniu w czorajszym  rozpoczęły się m istrzo­

stw a okręgu  ki. C. S tartow ali zawodnicy M akka­
bi, Gracoyii, W isły i Sokoła. P ierw szy  dzień zaWuJ 
dów  przyniósł następujące w yniki: 100 m. 1) Korni 
rcieli 12.3, 2) Liebeskind, 3) Brau, wszyscy z Mik-* 
kabti.

110 przez płotki: O w zart (Craoovia) 19.4, 800 rr , 
1) Lorenz (Crac.) 2.12.1, 2) G órski (W iała), 3y

dc (Crac.); rzu t kulą Skow roński (Crac.) 11 
ni., 2) S-U.1I (Mak.) 10.37, sztafeta 4x100C 1) Makka- 
bi 49.8; 2) G raoo"ia; 3) Bułka (Crac.).

Czy ubój rytualny 
jest humanitarny?

L ondyn (Ż A T ) G diiył się tu  z jazd  zw iązku  
szocńetów w W ielkiej B ry tan jj i Ir lan d ji, n a  
k tó rym  wygłosił obszerny re fe ra t o ry tu a ln y m  
uboju bydła w ybitny  patolog prof, si. Leonard! 
H ill. Na podstaw ie szczegółowych badań  n au ­
kow ych referent tw ierdził, że wiszystkie zarzu  

■iwane przeciwko ubojow i ry tu a ln em u  
są bezpodstaw ne, żydow ski ubój ry tu a ln y  uw a 
żać należy za n a jbardz ie j h u m an ita rn y , ponio 
waż zadaje  on zw ierzęciu jak  najm n ie j c ier­
pienia. Dzieje się to nietylko z pow odu niezwy­
k łe j ostrości noża i szybkości cięcia, lecz rów ­
nież dzięki tem u, że na  skutek gw ałtow nego u -  
p ływ u krw i następuje  bardzo  szybko an em ja  
m ózgu i zwierzę traci przytom ność.

S ir L eonard  H ill szczegółowo bad a ł in n e  m e 
todv uboju  m. in . rów nież metodę elektryczną 
i d o 'zcd ł do  w niosku, że żydowski ubój ry tu ­
a lny  przew yższa wszelkie inne pod k ą tem  wi­
dzenia h u m an ita ry zm u .

 ofio-----

Wysoki komisarz Paleslyny 
w Tyberr&dzie

Jerozolim a (ŻAT ) W ysoki K om isarz Pnlesty  
ny sir A rtu r W auchope odw iedził w tych  
dniach  Tvbcrjc.dę, gdzie p rzy ją ł tam tejszego b u r 
m istrza. B u rm istrz  zapew nił W ysokiego Kom? 
sarza, że w TyberjatHne pan u ją  przy jazne  sto­
sunki m iędzy ludnością a rab sk ą  f żydow ską. 
W ysoki K om isarz odpow iedział iż ni< bardziej 
nie może m u spraw ić przyjem ności, niż tego 
rodzaju ośw .adczenie b u rm istrza .

 ofio-----

N I E  BĘDZIE NARAZIE  ZNIŻKI  CEN  
PRODUKTÓW NAFTOWYCH.

W  zw iązku  z in fo rm ac jam i o obn iżen iu  cen 
p roduk tów  naftow ych dow iadu jem y się ze ź ró ­
deł m ia rodajnych , że w iadom ość’ te  są p rzed ­
wczesne. R ząd  w yraził w praw dzie  tego ro d z a ju  
życzenie o rgan izac jom  przem ysłu  naftow ego, 
jednakże  o rg an izac je  te w  piśm ie, skierow anem  
do m in is tra  p rzem ysłu  i handlu  uzasadn iły  nie­
m ożliw ość zadośćuczynien ia w ysuniętem u p o stu ­
la tow i, pow ołu jąc  się  na b a rd zo  ciężką sy tu ac ję  
w  ja k ie j z n a jd u je  się p rzem ysł naftow y .

D Y W A N Y , CERATY, LINGLEUM  
P .  NUSSBAUM, D IETLA 45

W y d aw ca: Za Spółkę W yd- -N ow y Dziennik*': Zygmunt Hcchwald. — Redaktor naczelny: Dr- Wilhelm Berkelhammer. 
odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod  zarządom  MaksymUjSUl& FoldoiSUł.


